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Sukcesy greckiej armii ludowej

MarKos pod Atenami
Zaniepokojenie w Stanach Zjednoczonych

W a s z y n g t o n  (API) Korespondent Reutera 
donosi że raport Loy Hendersona, szefa wydziału BH 
skiego Wschodu w  amerykańskim Departamencie Sta 
nu, w sprawie Grecji wywołał wielkie zaniepokoje­
nie wsrod obserwatorów amerykańskich i brytyj­
skich. J ‘

Loy Henderson oświadczył vv 
Swym raporcie, że ze względu na 
niezadowalające postępy wojsk 
Sreckich w  walce przeciwko w o j­
skom gen. Markosa, bardzo moż­
liwa wydaje się bezpośrednia in ­
terwencja amerykańska w  G re­cji.

Raport wydany został naza­
jutrz po orędziu prez. Trumana 

o Kongresu, w którym domagał 
iĘ on powiększenia pomocy dla 

'»recji. Stwierdza on między in.:
»Pomimo nieustannego strumie 

ma pomocy udzielanej rządowi 
greckiemu przez Stany Zjedn., sy­
tuacja na froncie pogarsza się z 
każdym dniem. Partyzanci M ar­
kosa zbliżają się coraz bardziej 
do żywotnych centrów Grecji“.

Raport podkreśla dalej, że po­
moc amerykańska okazała się 
dotychczas nie wystarczająca o- 
raz, że rząd grecki nie umie dać 
sobie rady z sytuacją wytworzo­
ną na skutek własnej nieudolno­
ści. Raport stwierdza wreszcie,

ze jeżeli sytuacja nie zmieni się 
w najbliższym czasie — a nic na 
to nie wskazuje — wydaje się zu­
pełnie prawdopodobne, że Ame­
rykanie „dokonają bezzwłocznej 
interwencji w sprawy Grecji“.

Korespondenci prasowi podkre 
slają, że prócz raportu oficjalne­
go, ogłoszonego publicznie, Hen­
derson złożył raport poufny na 
temat tarć, jakie wytworzyły się 
między szefem amerykańskiej 
misji pomocy, Griswoldem, am­
basadorem amerykańskim w Ate 
nach, Mac Veghem, oraz b. sze­
fem misji wojskowej, gen. Live- 
seyem.

f i i f ^ r o / e
w  A ten ach

A  t e n y (gp). Korespondent 
dziennika francuskiego „Ce Soir“

donosi z Aten, że na skutek wzmo 
żonej działalności patriotów ge­
nerała Markosa rząd grecki po­
stanowił zmobilizować 5 roczni­
ków od 1920 do 1932. Żołnierze ci 
zostaną włączeni do tzw. Korpu- 
siuObrony Narodowej.

W alki odbywają się w odległo­
ści 110 km od stolicy greckiej. 
Obecność partyzantów w tak nie­
wielkiej odległości od stolicy nie­
pokoi kola oficjalne Aten; nie­
które osobistości oraz cudzoziem­
cy przygotowują się już do uciccz 
ki. Ministerstwo spraw zagranicz­
nych wydało w ostatnich dniach 
1.500 paszportów dyplomatycz­
nych. Wiele osób ofiarowuje u- 
rzędnikom ministerstwa funty 
szteriingi w zlocie oraz dolary 
amerykańskie za pierwszeństwo 
przy uzyskiwaniu paszportów. 
Fodobna panika ogarnęła kola 
oficjalne w innych większych 
miastach Grecji.

B i a ł o g r ó d  (API). Ra­
dio wolnej Grecji donosi, że 
4 i 5 lutego jednostki armii 
demokratycznej przedostały 
się do okręgu Parnita i za­
trzymały w odległości 20 km

od Aten. U  wrót stolicy grec­
kiej rozpoczęły one skutecz­
ne działania wojskowe, ni­
szcząc kilka transportów bro-
m .

I t / a s M  e h s p o r ś  J

h u t n i c z y c h  l
K a t o w i c e  (PAP). W miarę wzrostu produkcji, hutnic- 1 

two polskie czyni starania o wzmocnienie swej pozycji, JsR® ▼ 
eksportera żelaza na rynku światowym, wysyłając nadwyżki f  
niektórych działów produkcji za granicę. ▼

Do odbiorców żelaza polskiego należy 11 krajów, z kto- •  
rych najpoważniejsze dostawy otrzymały w roku ubiegłym ^ 
Szwecja (ponad 25.000 ton), Bułgaria (ponad 20.000 ton) i ^ 
Związek Radziecki (około 14.000 ton) na dalszych miejscach ^ 
znajdują się Jugosławia, Wiochy, Szwajcaria i Argentyna. *

Wynikiem wzrostu produkcji, osiągniętego przez huty poi- 
skie w roku 1947, był wzrost wywozu wyrobów hutniczych, 1 
który z 77.300 ton w roku 1948 podniósł się do 104.700 ton w t  
roku ubiegłym. ▼

Traktat umacniający pokój
Znaczen ie  u m o w y  ra d z ie c k o -w ę g ie rs k ie j

W Paryżu -  intrygi antypolskie
W  Pradze — rzetelna praca

Haród francuski wypowie sią za polityką odpowiadającą jego bezpieczeństwu i interesom
Paryż (PAP). D zienn ik „L 'O r ­

d re “  w  a rtyku le  poświęconym 
Stosunkom polsko -  francuskim , 
pisze m iędzy innym i;

„Polacy spoglądają obecnie w 
stronę dwóch stolic europejskich: 
Paryża i Pragi. W stronę Paryża 
kierują Polacy wzrok ze zdziwie­
niem, że w stolicy Francji snuje 
się intrygi, które mogą zaszko- 

?îc st®snnkom polsko - franeu-
Iacv*'» „ S.îr?n5 Praei Patrzą Po- 
trze . nadzieją, że konferencja 
„ 5, ministrów spraw zagra- 

vvPłj’nie na zaniechanie 
blerm r°nneSo rozwiązania pro- 
Wemu «'endeckiego“.

Poruszając sprawę ostatn ich 
aresztowań Polaków  we F ranc ji, 
dz ienn ik przytacza następującą 
uwagę pewnego korespondenta 
zagranicznego:

„Do czego zmierzają Francuzi? 
Czy pragną oni, aby 150.000 gór­
ników polskich wróciło z Francji 
do Ojczyzny? Byłaby to dla Frań* 
cji strata większa, niż długie mie­
siące strajku generalnego. Czy 
Francuzi chcą wstrzymać rozmo­
wy handlowe francusko - pol­
skie, które by umożliwiły Francji 
nabycie węgla polskiego?“

„ L ‘O rd re “  z ko le i zaznacza, że 
n iek tó rzy  w p ły w o w i k ie row n icy

Znaczenie zwycięstwa Wallace’a
w w yb o rac h  n o w o jo rs k ic h

pa rtia  
odniosła w

Nowy Jork (gp). Trzecia pa rtia  
.anow Zjednoczonych 

Postępowa W allace‘a 
m u wczorajszym  'swoje p ie rw - 
ze w ie lk ie  zwycięstwo wyborem  

jednego ze swych członków, Isac- 
ona, w  dzie ln icy now o jo rsk ie j 

R ronx.
„Zwycięstwem Isacsona naród 

amerykański potępia zdradę po- 
ttyki Roosevelta przez Trumana 

ośw iadczył Eugeniusz Conolly, 
ekretarz p a r t i i pracy w  Stanach 
■Jednoczonych i  radca m ie jsk i 
owego J o rk u “ . „Naród jest na 
jodze, która prowadzi do uwol- 
* " } *  demokracji amerykańskiej 

d dominacji Wall Street i w oj- 
n r  Partia demokratyczna
w p ad ką82*  Sama m oment S"’ego

StiM°nWntj ^ c w yb ó r Leona Isac- 
w  dzie ln icy now o jo rsk ie j

Niemcy i anilersowcy
rano1? ? ’ ' " 1*- (PAP> o d  środy 
samolot pcdowce b ry ty js k ie  oraz 
lestvń°i • Pa tr<Jlują wybrzeże pa­
ire n  si^ le- Jak podała rad iostacja 

n ^w e ; Leum i, w  środę p rzy- 
. P o je m n ie  do Palestyny z 

a¿ P , grupa h itle row ców . P rzy 
, Ps^ h  silach zbro jnych  w  Pa- 
c,  yn ie  utworzono cia ło dorad- 
o-J- ’ ^  s^tad  którego wchodzi 8 
sk in tf0^  hiem ieckich, 3 andersow 
T_ n 1 2 tureckich. Radiostacja 

n Podaje, że nazw iska tych 
osob Są znane.

‘B ronx, „N ew  Y o rk  H era ld  T r i­
bune“  pisze, że kandydat W a lla ­
ces  w y g ra ł z taką łatwością, iż 
trzecia pa rtia  nabra ła  nagle w ie l 
kiego znaczenia. W artość propa­
gandowa tych  w yb o ró w  jes t o- 
gromna. Teraz trzeba brać akcję 
W allace‘a na serio. W p ływ  W al­
la ce^  będzie szczególnie n ieko­
rzys tny  d la  Trum ana i  dem okra­
tów.

„N e w  Y o rk  T im es“  pisze, że 
dw ie w ie lk ie  pa rtie  zn iknę ły  p ra ­
w ie ca łkow ic ie  ze sceny w  w y ­
borach w  B ronx. W yn ik  tych w y ­
borów  —  pisze organ dem okra­
tyczny —  w in ie n  być a larm em  
dla zw o lenn ików  innych  p a rtii.

p o lic ji francusk ie j są b lisko  zwią 
zani z ko łam i m iędzynarodowej 
finansjery. F inans jera  ta  nie do­
puszcza do no rm a lizac ji stosun­
ków  k ra jó w  dem okracji ludow ej 
z m ocarstw am i zachodnim i.

Zachodzi pytanie — podkreśla 
autor a rty k u łu  — czy Francja nie 
została wybrana przez międzyna­
rodową finansjerę za teren do­
świadczalny w wysiłkach, zmie­
rzających do pogorszenia stosun­
ków między Zachodem i Wscho­
dem.

Rzetelna praca dokonana w 
Pradze — czytam y w  cytow anym  
a rtyku le  — stanowi dla nas po­
ciechę po błędach, jakie Francuzi 
popełniają w Paryżu. Francja 
ucierpiała w wyniku agresji nie­
mieckiej w takim samym stop­
niu, jak trzy państwa, które obra 
dowały w Pradze. Francja posia­
da interesy wspólne z Polską, 
Czechosłowacją i Jugosławią. Dla 
tego też należy żywić przekona­
nie, że naród francuski ostatecz­
nie wypowie się za polityką od­
powiadającą jego bezpieczeństwu 
i interesom.

E ksp o rt irę g la  
z R u h rjj

Berlin (PAP). P lan eksportu 
węgla z Zagłęb ia R u h ry  został 
w  styczniu br. w ykonany jedynie 
w  54,9 proc.

Moskwa. (PAP) Z okaz ji podpi­
sania tra k ta tu  o przy jaźn i, współ­
pracy i  w za jem nej pomocy m ię­
dzy Zw iązk iem  Radzieckim  a Wę­
g ram i w iceprem ie r M oło tow  i  pre 
m ie r D innyes w yg ło s ili przemó­
w ienia.

W iceprem ier M oło tow  ośw iad­
czył m. in .:

„N a u k i d rug ie j w o jn y  świato­
w ej pow inny  skłonić m iłu jące 
wolność na ro d y .d o  tego, aby nie 
dopuściły do powtórzenia się na­
paści Niem iec, względnie ja k ie ­
goko lw iek państwa, k tó re  by 
zjednoczyło się z n im i w  agre­
sywnej po lityce.

Z  chw ilą  zawarcia tra k ta tu  ra - 
dziecko-węgierskiego —  pow ie­
dzia ł m in is te r M o ło tow  —  Z w ią ­
zek Radziecki posiada p a k ty  o 
p rzy jaźn i i  wzajem nej pomocy ze 
w szystk im i państwam i, zn a jd u ją ­
cym i się na jego zachodniej g ra­
nicy, od Tworzą Czarnego po B a ł­
tyk . W idzim y w  tym  w ie lk i suk­
ces rea lizac ji s ta linow skie j p o li­
ty k i zagranicznej, zm ierzającej do 
pogłębienia p rzy jaźn i ze w szyst-

O p rze łą cze n ie
zagłębia krakowskiego 

do DOKP Katowice
K a t o w i c e  (Ma). Prawie 

wszystkie kopalnie węgla, poza 
kopalniami zagłębia jaworznicko - 
krakowskiego, znajdują się na 
terenie DOKP Katowice. Wyłą­
czenie kopalń jaworznicko-kra- 
kowskich do DOKP Kraków u- 
trudnia niejednokrotnie gospodar 
kę taborem kolejowym.

Dlatego Centralny Zarząd Prze 
myslu Węglowego w Katowicach 
wystąpił do Ministerstwa Komu­
nikacji z projektem przyłączenia 
zagłębia krakowskiego do DOKP 
Katowice, tymbardziej, że sku­
pienie dyspozycyjnego ośrodka 
transportowego w ramach jednej 
dyrekcji niewątpliwie usprawni 
terminowe wykonanie załadunku, 
oraz dostawę wagonów dla prze­
mysłu węgłowego.

k im i sąsiadującym i państw am i 
oraz do u trw a le n ia  poko ju  św ia to ­
wego.“

Premier Dinnyes w odpowie­
dzi oświadczył:

„Obecnie naród w ęg ie rsk i p ie r­
wszy raz w  h is to r ii uzyska ł m oż­
ność w spółp racy ze Zw iązk iem  
Radzieckim , k tó ry  bezin teresow­
nie pomaga nam w  zabezpiecze­
n iu  poko ju  i  naszej n iepodleg ło­
ści. Naród w ęg ie rsk i ponownie 
wszedł na drogę, u to row aną m u 
przez bohaterów  1848 r., Kossutha 
i  Petefiego. U czyn im y wszystko, 
co w  naszej mocy, aby an i s iły  
re a kc ji w ew nę trzne j, an i s iły  im ­
peria listyczne, zagrażające w o l­
nym  narodom, n ie  m og ły nas ze­
pchnąć z obranej raz drogi.

Nowe niepodległe W ęgry —  za­
kończył p rem ier w ęg ie rsk i — 
będą szły ręka w  rękę ze wszyst­
k im i m iłu ją c y m i w o lp o ś ć , naro­
dami, a przede w szystk im  ze 
swym  w ie lk im  sąsiadem, konsek­
w entnym  strażn ik iem  pokoju, 
Zw iązkiem  Radzieckim , będą one 
ak tyw n ym  czynn ik iem  pokoju, 
wolności i  niepodległości naro­
dów. Symbolem te j niewzruszo­

nej decyzji jest podpisany wła­
śnie sojusz ze Związkiem Radzie­
ckim.

J u tro  w  n u m e rz e ;
James Aldridge:

49 Stan
Janina Broniewska:

2000  km wspólnego morza
Edmund Osmańczyk:

Na południe od Berlina
Bolesław Surówka:

Szlakiem Dembowskiego
W ilh e lm  Szewczyk:

Rozmowy o kulturze
»Św iat i  Życie« 

Bogato ilustrowany tygodnik

Polska delegacja handlo ira
w P a ry ż u

P a r y ż  (obsł. wl.). Polska de­
legacja handlowa w ilości 13 osób 
pod przewodnictwem ministra 
pełnomocnego, dr. Adama Roscgo, 
przybyła w dniu 19 hm. do Pa­
ryża celem przeprowadzenia ro­
kowań w sprawie zawarcia trak­
tatów handlowego i finansowego. 
Obrady rozpoczną się już w dniu 
jutrzejszym.

Rokowania będą dotyczyły 
przede wszystkim tych proble­
mów, nad jakimi dyskutowano 
już w listopadzie ub. r. w W ar­
szawie, a więc indemnizacji wie­
rzytelności francuskich i zawar­
cia nowego traktatu handlowego 
między obu państwami.

W związku z przybyciem dele­

gacji polskiej do Paryża minister 
spraw zagranicznych Francji, 
George Bidault, odbył w dniu 17 
bm. dłuższą rozmowę z ambasa­
dorem Jerzym Putramentem.

Min. Modzelewski 
u prez. Benesza

Praga. (PAP) P rezydent repu­
b l ik i czechosłowackiej d r E dw ard 
Benesz p rz y ją ł w  dn iu  w czo ra j­
szym m in is tra  spraw zagranicz­
nych Modzelewskiego, z k tó ry m  
odbył dłuższą rozmowę. ■

O s ta tn i t e r m in  z g ła s z a n ia
w n io s k ó w  re w in d y k a c y jn y c h

Warszawa (API). B iuro rew indy­
kacji i Odszkodowań Wojennych 
zawiadamia, iż posiada informacje, 
z których wynika, że władze ame­
rykańskie w Niemczech na podsta­
wie jednostronnej decyzji przesta­
ną przyjmować żądania rew indyka­
cyjne W dniu 30 kw ietnia 1948 r.

P i ę t r z ą  s i Q  t r u d n o ś c i
p rze d  k o n fe re n c ją  lo n d y ń s k ą

L o n d y n  (PAP). Stanowcze 
wystąpienie premiera belgijskie­
go Spaaka, który zażądał dopu­
szczenia krajów Beneluxu Jo u- 
działu na pełnych prawach w 
konferencji londyńskiej trzech 
mocarstw w sprawie Niemiec i 
poparcia tych żądań przez Fran­
cję, wywołało zamieszanie w o- 
bozie anglosaskim. Ambasador 
USA, Douglas, który wrócił wczo 
raj samolotem z Waszyngtonu, 
odbył konferencję z min. Bevi-

nem celem rozważania wytwo­
rzonej sytuacji.

W kolach politycznych Londy­
nu panuje powszechne przekona­
nie, iż konferencja trzech mo­
carstw zachodnich stanie się w i­
downią ostrych zatargów.

Korespondent dyplomatyczny 
„Times‘a“ podkreśla, iż osiągnię­
cie porozumienia w sprawie u- 
działu państw Beneluxu w kon­
ferencji będzie trudniejsze, niż to 
się pozornie wydaje.

Tygodnik „Tribune“ zaznacza,

że dopuszczenie państw Beneluxu 
do udziału w konferencji londyń­
skiej na pełnych prawach, znacz­
nie rozszerzy ramy konferencji. 
Będzie ona musiała rozważyć nie 
tylko sprawę wewnętrznej reor­
ganizacji Niemiec zachodnich, 
lecz również politycznej i gospo­
darczej roli Niemiec w Europie 
zachodniej. Pismo wyraża rów-- 
nież przypuszczenie, iż na konfe­
rencji zarysuje się poważna róż­
nica zdań m iędzy państw am i an­
glosaskimi a Francją,

a władze bryty jskie  w Niemczech 
w dniu 30 czerwca 1948 roku.

Równocześnie B iuro przypomina, 
że term in składania wniosków re­
windykacyjnych w Rumuniii, B u ł­
garii, na Węgrzech, we Włoszech i 
w F inlandii upływa, zgodnie z za­
stanowieniami traktatów  pokojo­
wych, dnia 15 marca 1948 roku. W 
związku z powyższym Biuro Re­
w indykacji zawiadamia, że ostatni 
term in składania wniosków rew in­
dykacyjnych na mienie wywiezio­
ne z Polski, a znajdujące się w 
powyższych strefach i krajach, u- 
pływa na miesiąc przed podanymi 
terminami.

Ostatnie wiadomości sportowe

Amnestia w Austrii
dla hitlerowskiego narybku

Wiedeń. (PAP) Parlament au­
striacki uchwalił nowelę do usta­
wy antyhitlerowskiej. Nowela ta 
przewiduje amnestię dla wszyst­
kich b. członków NSDAP, urodzo­
nych po roku 1918. Amnestia o- 
bejm ie ponad 41 tysięcy młodocia­
nych hitlerowców. Ustawa wejdzie 
w życie po zatwierdzeniu je j przez 
Sojuszniczą Komisję Kontro li.

Dziedzic triumfuje
w b ie g u  n a  18 k m
K a r p a c z  (teł. wl.). W dru­

gim dniu narciarskich mistrzostw 
Polski rozegrany został bieg na 
18 km, wchodzący w skład kom­
binacji norweskiej i kombinacji 
otwartej. Zawodnicy zakopiańscy, 
tak jak i w pierwszym dniu za­
wodów, pozajmowali wszystkie 
czołowe miejsca.

Według nieoficjalnej klasyfika 
cji, wyniki biegu przedstawiają 
się następująco:

1) Dziedzic — H KN  Zakopane 
1 godz. 24 min. 03 sek.;

2) Kwapień — Wisła Zakopane 
1,28,37;

3) Krzeptowski Daniel — S.N. 
P.T.T. Zakopane 1,26,12;

4) Bukowski — Wisła Zakopa­
ne 1,27,28.

5) Woyna-Orlewicz — «Wisła
Zakopane 1,28,37; ;

6) Zubek — SNPTT Zakopane 
1,31,11;

7) Sitarz — Wisła Zakopane 
1,31,;19;

8) Tajner — Watra Cieszyn 
1 32 32*
’ 9) Skupień — SNPTT Zakopa­

ne 1,37,30.



Strona 2 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Sobota, 21 lutego 1948 ;t'¡

Ósmy dzień procesu przeciw  OP i NSZ

Brygada Świętokrzyska i firma „Tiefbaii“
Ani słowa o „fałszerzach historii“

Zakłopotanie prasy brytyjskiej

Warszawa. (PAP) W ósmym dniu 
rozprawy przeciw członkom OP i 
NSZ składał w  dalszym ciągu ze­
znania osk. Jastrzębski. Następnie 
prokura tor D y try  wnosi o przesłu­
chanie świadków.

Pierwszy zeznaje doprowadzony 
z więzienia świadek M ichał Pobo- 
cha. Na pytanie prokuratora, jakie  
związki organizacyjne łączyły świad 
ka, jako członka NSZ-tu i  OP, z 
WIN-em. Pobocha stw ierdził, że je­
dnym z celów tego porozumienia 
było zasilenie NSZ funduszami. 
Przedstawiciel W IN -u „K onar" po­
dał Pobosze plan działalności WIN, 
zaś Pobocha m ia ł oddać do dyspo­
zyc ji W IN -u ludzi z NSZ dla prze- 

*

Następnie wezwany zostaje do­
prowadzony z więzienia świadek 
Antoni Goerne. Z zeznań świadka 
okazuje się, że przebywał on przez 
k ilka  miesięcy w  Brygadzie Świę­
tokrzyskiej, do które j wprowadził 
go Illakowicz.

Świadek opowiada sądowi o napa­
dach, których dokonywała Brygada 
Świętokrzyska na oddziały AL, m. 
in. na oddział „Garbatego". Potycz­
k i z AŁ-em  trw a ły  nieustannie, a 
brygada starała się później zacierać 
ich ślady.

Świadek bra ł również udział w 
zebraniu komitetu politycznego OP, 
w  czasie którego Wawrzkowicż 
przedstawił obecnym propozycje ge­
stapo .dostarczenia NSZ radiostacji 
w  celu uprawiania propagandy prze 
ciwko PKWN i  Związkowi Radziec­
kiemu.

Z kolei przed sądem staje świadek 
Rafalski Zygmunt,b. dowódca kom­
panii Brygady Świętokrzyskiej, 
pseudonim „Sulim czyk".

Na pytanie prokuratora świadek 
przedstawia sądowi działalność B ry ­
gady Świętokrzyskiej, w  latach 1944 
—1945. Brygada liczyła  2 pu łki. Do­
wódcą brygady był „B o liun “ . Sze­
reg okoliczności i  faktów  wskazy­
wało na to, że musiało istnieć poro­
zumienie między sztabem Brygady 
św iętokrzyskie j a. Niemcami. Cał­
kow icie jasną stała się sytuacja przy 
wkraczaniu na teren Niemiec.

Było to — mówi świadek r— po 
prostu przepuszczenie brygady 
przez wojska niemieckie- poprzez 
przyczółki mostowe i same mosty 
na P ilicy. Brygada posuwała się w 
kolumnie marszowej i  przy dojściu 
do przyczółków zatrzymała się na 
rozkaz „Bohuna". Po 15 minutach 
ze strony kolum ny marszowej zo­
stały wystrzelone rakiety. Po pew­
nym  czasie takie same rakie ty w y­
strzelono po drugiej stronie mostu. 
Wówczas — ciągnie świadek — na 
most wyszli „Bohun", „Jaxa“  i

B e r lin  (obsł. w ł.). W  d n iu  wczo­
ra jszym  sow ieckie w ładze okupa­
cy jne w  Niemczech og łos iły  ko­
m u n ika t z przebiegu kon fe ren c ji 
sojuszniczego ko m ite tu  koo rdy ­
nacyjnego, ja k a  odbyła się p rzy 
d rzw iach  zam kn ię tych we w to ­
rek  bieżącego tygodnia. Z kom u­
n ik a tu  w yn ika , że zastępca gu­
bernatora w  s tre fie  sow ieckie j, 
gen. D ra tw in , zarzucił fo rm a ln ie  
anglo -  an je rykańsk im  władzom  
okupacyjnym , że celowo nie rea­
liz u ją  p rogram u de rn ilita ryza c ji 
w  stre fach zachodnich. Z a rzu t ten 
dotyczy szczególnie s tre fy  b ry ­
ty js k ie j,  gdzie —  co stw ierdzo­
ne zostało ponad wszelką w ą t­
p liw ość —  is tn ie ją  dotychczas w  
nienaruszonym  stanie b. n iem iec­
k ie  bazy m orskie  w  W ilhe lm s­
haven, K ilo n ii i  Cuxhaven, k tó re  
w  w ypadku  s t w o r z e n i a  u n ii 
państw  zach,-europ., służyć mo­
g łyb y  ja ko  bazy wypadowe prze-

Goście zagraniczni 
zwiedzają Wrocław
W roc ław  (PAP). Do W rocław ia 

p rzyb y ły  w  dn iu  19 bm. delegacje 
radziecka, czechosłowacka, n o r­
weska, szwedzka i  duńska. Goście 
zw iedz ili państwową fab rykę  w a­
gonów „Pafaw ag".

G eneralny d y re k to r ko le i no r­
weskich p. Sundt ośw iadczył, że 
odbudowa i  dorobek P o lsk i, k tó re  
znał dotychczas ty lk o  teoretycz­
nie, w © jezpośredn im  zetkn ięciu 
się sp raw ia ją  w ie lk ie  wrażenie.

G enera lny d y re k to r ko le i cze­
chosłowackich p. Radvanovsky 
podkre ś lił, że chlubą jest być 
sprzym ierzeńcem  ta k  potężnego 
v.’ czynie sąsiada, ja k im  jest 
Polska.

Po po łudn iu  delegacje zw iedzi­
ły  m iasto, ą w  godzinach wieczo­
row ych ud a ły  się w  dalszą po- 
ilróż  do Szczecina.

prowadzenia wspólnych akcji, m ia­
nowicie akcji „Z ", zmierzającej do 
rozkładu w  wojsku polskim, akcji 
zwanej „samoobrona" oraz tzw. ak­
c ji in form acyjnej. Akcja  samoobro­
ny polegać m iała na likw idow aniu 
przedstawicieli władz państwowych.

Z osk. Kasznicą świadek spotykał 
się k ilkakrotn ie  na poziomie „C " 
organizacji OP. Spotkał się m. in. 
z Kasznicą na odprawie u komen­
danta głównego NSZ — Broniew­
skiego. Broniewski pouczył obec­
nych, że pow inni oni przenikać do 
adm inistracji państwowej oraz do 
placówek o znaczeniu gospodar­
czym.

„W ik to r" i  po pewnym czasie otrzy­
maliśmy rozkaz dalszego marszu.

Policja niemiecka 
doprowadzała zbiegów

Podczas przejścia przez P ilicę je ­
den z żołnierzy odłączył się od ko­
lumny, chcąc prawdopodobnie udać 
Się do domu. Pó paru dniach został 
doprowadzony z powrotem do b ry ­
gady przez agenta „c ripo". Świadek 
wspomina również o fakcie, że po­
wracający z urlopu jeden ż człon­
ków brygady został przez żandar­
mów niemieckich poinformowany o 
miejscu postoju brygady i  skiero­
wany na właściwą drogę.

Prok.: Co rob iła Brygada Święto­
krzyska w  styczniu 1945 roku?

Świadek: Brygada wycofywała się 
z rejonu miechowskiego i  po prze­
kroczeniu toru Kraków  — Kielce, 
zatrzymała się w  rejonie wsi Żarno­
wiec. W  międzyczasie wysłany zo­
stał łącznik do władz niemieckich. 
Brygada została przez Niemców bez 
przeszkód przepuszczona przez u- 
mocnienia i pomaszerowała w  k ie ­
runku na zachód. Świadek wyjaśnia 
dalej, że po długim  przemarszu 
przez wschodnie Niemcy, brygada 
przeszła do Czechosłowacji i  stanę­
ła na leże na terenie Sudetów.

Prok.: W jakich warunkach szła 
brygada po terenie wyraźnie nie­
mieckim?

Świadek: Brygada Świętokrzyska 
była prowadzona przez jednego o fi­
cera SS i dwóch oficerów z W ehr­
machtu.

Żywili ich Niemcy
Prok.: K to  wówczas żyw ił b ry ­

gadę?
Świadek: Sprawami zakwatero­

wania . i  wyżyw ienia, zajmowała 
się grupa tych trzech Niemców. 
Żywność była pobierana z inten- 
dentury niemieckiej.

ciwko Związkowi Radzieckiemu.
Generał Dratwin stwierdził 

ponadto, że władze anglo-amery- 
kańskie uniemożliwiają przedsta­
wicielom sowieckiej strefy oku­
pacyjnej dokonanie inspekcji b. 
niemieckich urządzeń militarnych 
i zakładów zbrojeniowych.
Odpowiadając na zarzuty sowiec 

kie, zastępca gubernatora bry­
tyjskiego, Brown John oświad­
czył, że wymieniowe bazy mor­
skie nie zostały dotychczas zni­
szczone, ze względu na to, iż słu­
żą one na pomieszczenie ludności 
cywilnej, której domy zniszczone 
zostały w czasie działań wojen­
nych.

Moskwa. (PAP) Prasa n a n k iń - 
j ska donosi, że dn ia 17 lu tego br. 
| na posiedzeniu wykonawczego 
i Juanu, p rzy ję to  rezo lucję  o t. zw. 

„liberalnym ograniczeniu pozio­
mu produkcji przemysłowej Ja­
ponii.

Dzienniki przypominają, że da­
wniej Chiny domagały się suro­
wego ograniczenia tej produkcji, 
obecnie zaś pod wpływem ame-

T rz ę s ie n ie  z ie m i
zanotowano w Krakowie

Krakom. (PAP) Obserwatorium 
Astronomiczne w  Krakow ie zano­
towało w  dniu 18 bm. już trzecie 
z rzędu w  tym  r-oku trzęsienie zie­
mi. Ognisko trzęsienia znajdowało 
się w  odległości około 5 tys. k ilo ­
metrów. Ostatnio zarejestrowane 
trzęsienie ziemi należało do słab­
szych. Poprzednie dwa, które za­
notowano ?4 ,vstycznia i 9 lutego 
br. były o wiele silniejsze.

Świadek dalej wyjaśnia, że na 
terenie Sudetów prowadzono kura 
przeszkoleniowy radiooperatorów i 
spadochronowych skoczków dywer 
syjnych.

,Prok.: K to  was szkolił i jacy 
by li instruktorzy?

Św.: Szkolenie było prowadzo­
ne przez Niemców. Dowódca cało­
ści kursu by ł oberleutnant Mack.

Świadek wyjaśnia dalej, że u- 
czestnicy kursu zostali zaopatrze­
ni w  radiostacje, uzbrojeni w 
broń krótką i  automatyczną, a na­
stępnie z niem ieckich samolotów 
zrzuceni na teren Polski.

Po przesłuchaniu św. Rafalskie- 
go prok. D y try  niespodziewanie za­
daje dodatkowo k ilka  pytań osk. 
Kasznicy.

P rok”  Gdzie mieściła się firm a 
„T ie fbau", o której była mowa w 
toku procesu?

(W toku swych poprzednich ze­
znań Kaszniea wyjaśnił, że w  Czę­
stochowie komenda i członkowie 
NSZ posługiwali się dokumentami 
wydanym i przez gestapo na f ik ­
cyjną firm ę budowlaną „T ie f­
bau“ ).

Tajemnice firmy „Tiefbau“
Kaszniea wyjaśnia, że firm a 

„T ie fbau" zajmowała przy ul. Jas­
nogórskiej cofniętą od ulicy w ilię  
z ogrodem, otoczoną płotem.

Prokurator składa następujące o- 
świadczenie:

Proszę o przesłuchanie świadka 
Ludw ik i Koron na okoliczności, że 
w  w illi te j popełniano morder­
stwa na działaczach demokratycz­
nych.

Świadek Ludw ika Koron, kraw ­
cowa zamieszkała w Częstochowie 
wyjaśnia, że w  listopadzie 1944 r. 
do mieszkania je j siostry Kazimier 
ry  Wąs, w  Częstochowie, wtargnęli 
uzbrojeni ludzie i uprowadzili ją 
Na k ilka  dni przed napadem przy­
szła do je j siostry Maria Klech, 
łączniczka AL, i  skarżyła się, że 
musi się ukrywać przed NSZ, po­
nieważ dowiedziała się, że jest na

Łódź (PAP). W  dalszym  ciągu 
rozp raw y p rzeciw ko n iem ieckim  
przestępcom wojennym ,, k tó rzy  
k ie ro w a li P ab ia n ick im i Zak łada­
m i Z b ro je n io w ym i „Ło hm a nn - 
W erke" —  zeznawali w  dalszym 
ciągu św iadkow ie.

Św iadek inż. T ym ien ieck i op i­
suje liczne w yp ad k i aresztowania 
rob o tn ików  przez gestapo. G łów ­
n ym i in sp ira to ram i tych  areszto­
w ań b y li Ta lenhorst i  Sudeck.

D a ls i św iadkow ie  Szwabrzak i  
K ra j op isa li rolę, ja ką  odegrali 
oskarżeni S chre iber i  Ta lenhorst 
p rzy  w yd an iu  ich i  jeszcze je d ­
nego rob o tn ika  —  G ajdy, w  ręce 
gestapo w  1943 roku . Ś w iadko­
w ie  c i zeznali, że b y l i zmuszani 
do p racy po 15 i  16 godzin na do­
bę, p rzy  czym św iadek K ra j p rzy 
toczył w ypadek zmuszania do 
36-godzinnej p racy wysoko w y ­
kw a lifiko w a neg o  p racow n ika  
W rońskiego.

W iele św ia tła  na m etody eks­
p loa ta c ji p racy m łodocianych Po­
laków  rz u c iły  zeznania św iadka 
Raczyńskiego. Św iadek obecnie 
liczy  19 la t. Będąc w  1943 i  1944 
roku  za trud n iony  w  „Lo hm a nn - 
W erke“ , wespół ze sw o im i ró ­
w ieśn ikam i zmuszany b y ł do p ra ­
cy po dwanaście godzin na dobę.

rykańskim zgadzają się na odro­
dzenie ciężkiego przemysłu japoń­
skiego. Równocześnie, jak komu­
nikuje prasa, rząd Czang Kai 
Szeka zmniejszył swe żądania re- 
paracyjne wobec Japonii z 2,5 mi 
iiarda dolarów do niespełna 1,5 
miliarda.

Berlin. (PAP). Przed amerykan 
skim Trybunałem Wojskowym w  
Norymberdze zakończył się pro­
ces przeciwko 10 b. marszałkom i 
generałom armii hitlerowskiej, 
oskarżonym o zbrodnie wobec 
ludności cywilnej na Bałkanach 
i w  państwach Europy południo­
wo-wschodniej.

Dwaj główni oskarżeni, marsza­
łek polny Wilhelm List i  generał

liście osób przeznaczonych do z li­
kwidowania. Również Maria Klech 
zniknęła bez śladu.

Po wyzwoleniu świadek otrzy­
mała wiadomość, że siostra je j zo­
stała zamordowana w w il l i  przy 
ul. Jasnogórskiej 25, w  które j 
mieściło się jakieś przedsiębior­
stwo budowlane. W parę miesięcy 
później świadek dowiedziała się, 
że w  ogrodzie w ill i wykopano 
zw łoki jak ie jś  kobiety. „Po reszt­
kach palta i włosów oraz po dwóch 
sztucznych zębach stwierdziłam, że 
by ły  to zw łoki mojej s iostry" — 
kończy świadek swe dramatyczne 
opowiadanie.

Prok.: Czy siostra świadka bra­
ła udział w  pracy konspiracyjnej?

Św.: Tak. Była żołnierzem A L 
oraz członkiem konspiracyjnej Ra­
dy Narodowej.

Po przesłuchaniu świadków, Sta­
nisława Salskiego i Tomasza W olf- 
rama, Sąd zarządził przerwę do 
dnia następnego.

Waszyngton (A P I). Niesłychany 
skandal wybuchł w  Stanach Zje­
dnoczonych, gdy grupa demokra­
tów z Południa odmówiła Wzię­
cia udziału w corocznym bankie­
cie partii demokratycznej, ponie­
waż „musieliby siedzieć przy sto­
le obok Murzynów“.

Na bankiecie, k tó ry  został u- 
rządzony z o ka z ji dn ia  Jefferso­
na Jacksona, prezydent T rum an  
m ia ł rozpocząć fo rm a ln ie  kam pa­
nię wyborczą. Wiceprzewodniczą­
ca komitetu organizacyjnego, pa­
ni Oiin D. Johnson, żona jedne­
go z południowych senatorów, o- 
świadczyła, że nie weźmie udzia­
łu w bankiecie, jeżeli obecni będą 
na nim Murzyni. Zażądała ona od

O powiada on rów nież o znęcaniu 
się oskarżonego Reutera nad m ło 
d o da nym i rob o tn ikam i po lsk im i.

Św iadek Raczyński s tw ie rdz ił, 
że oskarżony K o rn ik  s trze la ł do 
rob o tn ików  po lskich , k tó rzy  pod­
czas na lo tów  a lianck ich  na fa ­
b rykę  w  Sundern nie chc ie li 
u k ryć  Się w  zd ra d liw ym  schronie 
p rzeciw lo tn iczym , zna jdu jącym  
się w  pob liżu  fa b ry k i pod prze­
chodzącym i tam  to ra m i ko le jo ­
w ym i. O skarżony K o rn ik  w yróż­
n ia ł się szczególnym bestia l­
stwem.

Następny św iadek L u d w in ia k  
op isu je w strząsa jący wypadek 
zmuszania do pracy śm ie rte ln ie  
chorego rob o tn ika  K ubery , k tó ry  
m usia ł trw a ć  p rzy  swoje j maszy­
nie aż do u tra ty  przytom ności. 
K ubera  w  dwa d n i późnie j zm arł.

N o w y  J o r k .  Na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa w sprawie 
Indonezji delegat radziecki Gro­
myko poddał ostrej krytyce dzia­
łalność komisji pojednawczej O. 
N. 56,, która zajęła stanowisko 
stronnicze na korzyść Holandii i

Lepie] późno, niż nigdy
B rukse la  (obsł. w ł.). Na wczo­

ra jszym  posiedzeniu be lg ijska  iz­
ba deputow anych p rzy ję ła  183 
p rzec iw ko  3 głosom rządow y p ro ­
je k t ustaw y p rzyzna jący kob ie­
tom  czynne praw o wyborcze. W 
m yśl obowiązującego dotychczas 
ustawodawstwa, czynne p raw o 
wyborcze posiadały ty lk o  m ężat­
k i,  k tó rych  mężowie p a d li na 
w o jn ie , wzg lędnie m a tk i synów, 
po leg łych w  czasie dz ia łań  w o­
jennych.

Walter Kuntze skazani zostali na 
dożywotnie więzienie.

Generał Rertduiic, dowódca na­
czelny wojsk niemieckich na Bał 
kanach, oraz generał Felmy, gu­
bernator wojskowy w Grecji, o- 
trzymali po 20 lat więzienia. 
Czterej inni oskarżeni otrzymali 
wyroki od 7 do 15 lat więzienia.

Generałowie Foertsch j von! 
Geitner zostali uniewinnieni.

Moskwa. (PAP) — Korespondent 
agencji TASS donosi z Londynu, 
iż prasa angielska usiłu je pominąć 
milczeniem komunikat Radzieckie 
go B iura Informacyjnego pt. „F a ł­
szerze h is to rii" , a zwłaszcza jego 
trzeci rozdział

Szereg gazet ogranicza się jedy­
nie do skąpej, nic nie mówiącej 
wzm ianki o tym  komunikacie, a 
inne udają, że go w  ogóle „n ie  
zauważyły".

Jest rzeczą wielce znamienną — 
podkreśla korespondent TASS — 
że takie gazety, jak  „D a ily  Tele­
graph and Morning Post“  i  „M an­
chester Guardian“ , które nie omie 
szkdły opublikować niezwłocznie 
„ dokumentów", Ogłoszonych przez 
Departament Stanu USA, przem il­
czały całkowicie komunikat Ra­
dziecki ego Biura Informacyjnego.

Zdaniem korespondenta agencj: 
TASS, stanowisko prasy angiel­
skie j najlepiej świadczy o zakło­
potaniu, w  jakie wprawiło angiel­
skie icoła polityczne opublikowanie 
komunikatu Radzieckiego B iura 
Informacyjnego.

przewodniczącego narodowego 
komitetu partii demokratycznej, 
Howarda Mac Gratha, aby od­
separować białych od Murzynów, 
lecz Grath nie zgodzi! się na to 
podkreślając, że wpłynęłoby to 
b. niekorzystnie na szanse prez. 
Trumana w wyborach listopado­
wych.

Na bankiecie , k tó ry  zgrupu je 
ponad 200 osób, ma być obecnych 
na jw yże j 12 M urzynów . Jeden z 
zaproszonych b ia łych  ośw iadczył 
w  rozm ow ie z korespondentem  
U n ited  Press, iż woli, aby Tru­
man nic przeszedł w wyborach, 
niżby on miał usiąść obok M u ­
rzyna.

Korespondent U n ited  Press do­
nosi, że w  zw iązku z bankietem  
doszło do poważnego wzburzenia 
wśród M urzynów  Południa. W 
mieście Lo u isv ille , w  po łudn io ­
w e j Karo lin ie^ doszło do dem on­
s tra c ji M urzynów . oburzonych

N ie m ie c k i napad
na Szwajcarię 

planowany był w r. 1941
N o r y m b e r g a .  (PAP). — W 

trakcie procesu przeciwko byłym 
dygnitarzom hitlerowskim i u- 
rzędnikom niemieckiego MSZ, zo. 
stał odczytany ciekawy doku­
ment, z którego wynika, że Niem 
cy planowali zajęcie Szwajcarii.

JPIan napadu został opracowa­
ny przez sztab główny i przewi­
dywał pomoc dla armii niemiec­
kiej ze strony szwajcarskich na­
rodowych socjalistów. Napad na 
Szwajcarię planowany był na rok 
1941, później jednak wobec a- 
gresji hitlerowskiej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu został 
zaniechany.

prowadziła swe prace, nie infor­
mując o nich Rady, ani nie zasię­
gając je j opinii.

Mówiąc o zachowaniu się Ra­
dy Bezpieczeństwa w sprawie In ­
donezji, Gromyko stwierdził, że 
wielu je j członków pragnęłoby 
zamknąć oczy na okrutną dzia­
łalność rządu holenderskiego w  
Indonezji. Rzeczywistość nie od­
powiada wcale idyllicznemu obra 
zowi, przedstawionemu w  spra­
wozdaniu.

Wyroki trybunałów 
amerykańskich

Berlin (PAP). Przed am ery­
kańskim trybunałem woj sitowym 
w  Norymberdze zakończył się 
proces przeciwko 10 b. marszał­
kom i generałom armii hitlerow­
skiej, oskarżonym o zbrodnie 
wobec ludności cywilnej na Bał­
kanach i v/ państwach Europy 
południowo -  wschodniej.

Dwaj główni oskarżeni, mar­
szałek polny Wilhelm List i ge­
nerał Walter Kuntze skazani zo­
stali na dożywotnie więzienie.

Generał Rendulic, dowódca na­
czelny wojsk niemieckich na Bał­
kanach, oraz generał Felmy, gu­
bernator wojskowy w Grecji, 
otrzymali po 20 lat więzienia.

Czterej inni oskarżeni otrzyma­
li wyroki od 7 do 15 lat więzienia

Generałowie Foertsch i von 
Geitner zostali uniewinnieni.

Kreski7 o polityce.

Z KONFERENCJI ONZ

— K tó ry  pożar ugasimy na j­
p ierw ?

I niesłychanym wystąpieniem „bia 
łych demokratów“. Policja aresz-

j towała 69 demonstrantów.

Po konferencji praskiej
D z ienn ik i pa rysk ie  ś ledziły  'Z  

uwagą rozm ow y m in is tró w  spraw  
zagranicznych P olski, Czechosło­
w a c ji i  Jugos ław ii w  Pradze, 
p rzyw iązu jąc  do n ich  doniosłe 
znaczenie. Ze szczególnym uzna­
niem  spotkało się przem ów ienie 
m in is tra  Modzelewskiego, pod­
kreśla jące konieczność w spó łp ra ­
cy w szystk ich  sąsiadów N iem iec 
nad rozw iązaniem  prob lem u n ie ­
m ieckiego.

„N ie  jes t w ykluczone  —  p i ­
sał organ M RP „L 'Ä u b e “  —  że 
je ś li kon fe renc ja  w  Pradze \ 
dze wyrażać uczucia, w yp o­
w iedziane w czora j p rz e z -M a -  
saryka i  Modzeleiuskiegsyzi; t  
wzm ocni słabe szanse uregu lo­
w an ia  prob lem u n iem ieckiego : 
przez w ie lką  czwórkę.“  

„W yda je  się —  po d kre ś lił 
„O rd re “  —; że kon fe renc ja  W 
Pradze zm ierza  n ie  k u  zerw a­
n iu  m ostów z m ocarstw am i 
zachodu przez - gw ałtow ne po-', 
tęp ien ie ich  p o lity k i -w N iem ­
czech, ale będzie w o łan iem  ha 
a la rm  i  w ezwaniem  do w  skrze 
szenia porozum ien ia w ie lk ic h

' m ocarstw  odnośnie prob lem u  
niem ieckiego, k tó ry  m a tak  
żyw otne znaczenie.“

Popołudniowe dz ienn ik i, fra n c u ­
skie kom en tu ją  wiadom ość z Lon 
dynu, w ed ług k tó re j zachodzi m o­
żliwość ponownego zw ołan ia kon ­
fe re n c ji czterech w  spraw ie n ie­
m ieckie j.

Mikołajczyk —  łioarsi —  La Monsfs
Od pon iedz ia łku  „L e  M onde“  

p u b lik u je  p a m ię tn ik i M iko ła jczy ­
ka, k tó ry ć h  w ydaw cą jes t am ery­
kańsk i koncern Haersta. K oncern  
zamieszcza p a m ię tn ik i w  prasie 
francusk ie j za pośrednictw em  za­
leżnej od niego agencji Opera 
M undi.

„Jest rzeczą niezm iernie, cha 
rak te rys tyczną  —  pisze znany 
pub licys ta  George Soria — żj* 
ta k i dz ienn ik  ja k  „L e  M onde ‘ 
p u b lik u je  w  obecnej c h w ili pa  
m ię tn ik i M iko ła jczyka . Q zien- 
n ik  ten, ja }• w iadom o, i ss\  
chętnie słuchany przez Q ua i 
d Orsay. VF rzeczyw istości opu  
b likow an ie  pa m ię tn ików  zbie- 
ga się z p o lityką , k tó rą  Q uai 
d'O rsay p row adz i w  stosunku  
do P o lsk i i  de m okra c ji ludo ­
w ej. A resztow an ia  Polaków  
We F ra n c ji i  oszczercza kam ­
pania w  momencie, k ie dy  roz­
poczynają  się doniosłe rozm o­
w y  handlow e nie  są inowacjH- 

W szystko dzie je się w  t en 
sposób, ja k b y  chciano storpe­
dować w ym ianę  handlow ą, Vr °  
ponowaną nam  przez Polskę- 
W ym iana taka m ogłaby roz­
w iązać sprawę naszego zapo­
trzebow ania na węgiel. To, c0 
M ik o ła jc z y k  może nam  pow ie­
dzieć o „ te rro rz e  w  Polsce * 
n ie  cieszy się p rz y w ile je m  o ry ­
gina lności. „ Rewelacje" ,  P°"
chodzące od szefa „z ie lone j 
m iędzynarodów k i“ , od człoięie  
ka, k tó ry  o trzym a ł 1 m M °n 
do larów  od D epartam entu  Sta­
nu  d la  finansow an ia  swego r u ­
chu o cha rakterze^faszystow ­
sk im , są w a łkow ane od daw ­
na. przez koncern Hearstü-“

Świadkowie z Brygady Świętokrzyskiej

i  n » e  ; j f * T e b o i ł ^ z » a f c ; c »  o d p o a i e f l ź

Pod amerykańskim wpływem

Chińska pobłażliwość
w o bec ja p o ń s k ie g o  p rze m y s łu  w o jen n eg o

Z procesu » Lohma nn-Werke«

Śmiertelnie chorych zmuszano do pracy

Dożywocie dla niemieckich generałów
za zbrodnie wobec ludności cywilnej
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N ie s ły c h a n y  skanda l w  USA

Demokraci“ Ëe cÉ âijgjzjgé obok Murzynów

Holenderskie okrucieństira
piętnuje amb. Gromyko
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Słoneczne uśmiechy Rabki
pytaniami zarówno sekretarkę i 
kierownika administracyjnego, jak 
i dr Gołaszewską i bawiącego wła­
śnie w uzdrowisku pełnomocnika 
PCK na Okręg śląsko-dąbrowski, 
Płk. dr Adama. Szebestę.

Pod opieką- trzech lekarzy- 
pediatrów (dr Gołaszewskiej, dr 
Oktawca i dr Romanowskiego), 
kilkunastu pielęgniarek, sanita - 
riuszek, wychowawczyń i nauczy­
cielek leczy się w sanatorium 
przeciętnie przez 2 miesiące (w 
wypadkach indywidualnych od 6 
tygodni do 6 miesięcy) około stu 

, ^  uzdrowisku. Płuca wdychają i  \ czterdziestu dzieci, kierowanych

W  szary, posępny poranek 'ub<>icią czyste jak kryształ, mro- tu głównie przez Ubezpieczalnie 
lutowy byliśmy świadka- /ne, Powietrze. Leżąca w dolinie; Społeczne i Zjednoczenia przemy- 
mi ciekawej scenki. Na n.a” rzeczką Rabą dziewięcioiy-1 siu, a w nikłej części (około 10%) 

dworcu katowickim grupa rodzi- J’l0-Czna osada uzdrowiskowa, oko- — prywatnie.
łona wałami górskimi Beskidu

f n * * f 9 o r i a ż
część północną, wznosząc dwie jej 
kondygnacje i położono funda­
menty pod olbrzymią, półkolistą 
bawialnię w części południowej. 
Wszystko to ma się znaleźć pod

Gmach nowego, wspaniałego sanatorium dziecięcego PCK rośnie jo l 
na drożdżach.

Ra b k a. w lutym, i

ców żegnała gromadkę bladych i 
pokaslujacych dzieci, które wraz 
zę specjalnie wydelegowanym o- 
Piekunem wyjeżdżały na kurację 
do sanatorium przeciwgruźlicze- 
so Polskiego Czerwonego Krzy­
ża w Rabce. Z ust większości ro-

Dzieci z gruźlicą otwartą do sa-Wyspowego i Gorców, jest okry- natorium siĘ nie przyJmuje. Kie
do Istebnej i i 
>o Rabki trafia

lego ciężarem. Ani śladu wiatru ' ™  - man i)at ienci wi*tU’ ane

oślepiająco białym kobiercem I , , .
świeżo spadłego śniegu ' łuJe SM? 1C

prześwietleniem promieniami 
Roentgena i analizami krwi w łą­
cznie. W Rabce komisja lekarska 
przegląda taką kartę „od deski 
do deski“ i orzeka, czy dziecko 
może być przyjęte, czy nie.

Gdy dzieci przybędą d o ^ bg przede wszystkim jednak ki, umieszcza się je na przen^i, , .
około trzech tygodni w pawilonie 
trzecim, na kwarantannie, mają-

gdzie przechodzą resztę kuracji. 
Przez cały czas jej trwania znaj­
dują się pod bezustannym, czuj­
nym dozorem lekarskim, leczą się, 
przyjmując lekarstwa i preparaty 
(wapno, żelazo, tran), biorąc na­
świetlania lampą kwarcową itd., 

______ wdy­
chając cudowne powietrze rab­
czańskie w drodze leżakowania 
lub codziennych nie męczących

cej wykazać, czy nie przjrwioaty przechadzek. Pięć posiłków dzień -  ...... ......-
ze sobą zarazków jakiejś choroby j nie ,, wartości odżywczej około I nowocześniejsze urządzenia „szklą

dachem jeszcze w lecie tego roku, 
a będzie oddane do użytku u jego 
schyłku, lub na początku przy­
szłego roku. W tym ostatnim też 
będzie budowana część wschodnia 
olbrzyma.

O wielkim, zaopatrzonym w naj

epidemicznej w rodzaju świnki, 3301) kalorii i uregulowany tryb 
odry, szkarlatyny, czy kokluszu. | życia sprawiają, iż dzieci szybko 
Dopiero potem przenosi się je do j przybierają na wadze i wracają 
pawilonu pierwszego, głównego, sio sii i zdrowia.

P ło n n e  o b a w y  ro d z ic ó w
W pawilonie drugim mieści się 

przychodnia lekarska z aparatem 
Roentgena i kwarcówką, gabinet

,  '¿ “Ä T T a S S  * 8S%
wv«oki„u~- , . • , i  uzdrowisk. Do Rabki trafiają jewysokich jodeł az się uginają pod d = H

Gałęzie

*a w Rabce. Z ust większości ro- ciszę przerywają jedynie| da‘ja';'v’ n ^ ‘^XwVeksVónT^ATczrfv
rtzicow padały przy tym pełne d, ^ kl dzwonków sanek góral- ‘ „„i,
troski oświadczenia, dające się 
streścić w zdaniu: — Mój chło­
piec jeszcze nie ma „otwartej" . . .

jednak nie nabawi się „prąt­
ków" w Rabce?

Intrygujące pytanie zrodziło 
Postanowienie: „Trzeba zbadać 
rzecz na miejscu". Po ośmiogodzin 
®ei jeździe koleją z czterema 
Przesiadkami po drodze jesteśmy

skich.

Tajemnica 
zalesionych wzgórz

Z  leczonych dzieci nie ma ząbków 
porządku, toteż w czasie kura 

. . . . cii yjłrjifłyi cip 1 teorii manka
i miczni, zagrożeni gruźlicą (posia- kentowi ^

Z wszystkiego tego wynika, że 
obawy rodziców, zebranych na 
dworcu katowickim, były płonne. 
Rabka nie zaraża dzieci gruźlicą.

wnękowe), która mogłaby się prze 
rodzić w otwartą, zaraźliwą, gdy­
by dziecko żyło stale w nie sprzy­
jających jego organizmowi wa­
runkach i nie było leczone.

Idziemy jakieś dwa kilometry, Zanim pacjent w wieku od lat 
stale pod górę, do sanatorium P. 1 pięciu do czternastu przyjedzie 
C- K. Składa się ono z trzech w iii- j do sanatorium, zakład, zamierza- 
pawilonów. W pierwszym mieści! .jący go wysiać, przysyła jego kar- 
się m. in. biuro, od którego oczy- j tę, zawierającą wyniki wszech- 
Wiście rozpoczynamy, zasypując ! stronnych badań lekarskich, z

K I T Y  s z k la r s k ie
pokostowe, miniowe, zwykłe
po cenach w y ją tko w o  nisk ich 
poleca: W YTW Ó R N IA  K ITÓ W

L S 8  W Ł A D Y S Ł A W  
G liw ice , u l. S ta lina 16 - te l.«-s9 
______  (695)

Rozmawialiśmy z Tito...
Z y c ie  p r y w a in e  i  s łu ż b a  f i la  n a r o d u

(OD KORESPONDENTA „DZIEŃ  
N IK A  ZACHODNIEGO“) 

Belgrad. w  lu tym .
Jest zima 1942 r. G łęboki śnieg 

zasypał drog i i ścieżki Bosań- 
skie j K ra in y . A le  to nie szkodzi, 
Udepczą go na g ładki gościniec 
tysiące nóg — z gór n iczym  s tru ­
m ienie sp ływ ają m ieszkańcy oko­
licznych wiosek, łącząc się w  
szeroką ludzką rzekę. Idą  do 
Jasenicy, uw oln ione j w łaśnie od 
N iem ców przez oddziały jugosło­
w iańskich  partyzantów . Dziś prze 
m aw ia T ito .

T łum  falu je- Pow iewają sztan­
dary. Twarde, pobrużdżone tw a ­
rze w ieśniaków  cechuje ostrość 
i  jednocześnie niewzruszony spo­
k ó j otaczających gór. Płoną t y l ­
ko oczy wpatrzone w  trybunę.

Tam stoi Tito.
Nie całe dwa la ta zaledwie 

trw a  partyzantka, lecz ten czło- 
Włek ju ż  jest legendą.

— Spójrz — szepcze m łoda 
dziewczyna do swego sąsiada — 
ck aS1̂  uśmiecha... T ito  się uśmie-

. . '. czemuż by się nie m ia ł 
^ miechać? Przecież przed nami 
“ wyeręstwo! A  zwycięstwo to ra ­
dość życia...

Oto jedna ze scen nowego f i l— 
mu p ro du kc ji jugosłow iańskie j: 
- .ę n  naród będzie żyć“ . Na w i­
downi rozlegają się oklaski, gdy 
z ekranu pada słowo „T ito “ . K la - 
szcze m łoda dziewczyna w  szkol­
ne j sukience i stara chłopka z ko ­
bia łką na kolanach, chłopak w 
W ojskowej bluzie i  poważnie w y ­
glądający jegomość. To ci obok 
m itię, k tó rych  mogę dojrzeć w  
ciemności.

W małym demku
M yślę o te j scenie, gdy auto su­

nie szybkę zacisznymi, ciem nym i 
u liczkam i w illo w e j dz ie ln icy B e l­
gradu. Spokojny, c iep ły  wieczór. 
Poza nami szumi gwarne i roze­
śmiane o te j porze śródmieście, 
natłoczone ulice, przepełnione ka

larm e. Dalekie są ju ż  teraz dni 
i  Bohaterskie dni,

eiń w d?ł? ,P°czątek nowem u ży~ 
leeenriir a»im  to czasie rodzą się 
. S .V. I  bywa tak, że blask 

z osta tn im  w y -

Pmekonać ; ' ' w 4ŻyliŚm^  -juŻi  z tego, co w idz ie liśm y
czar e iSffly  w Jugosław ii, że 
cza XVZ y  ' m iłości narodu ota- 
„  nadal mocnym, n ierozerw a l-

■ym kołem  Józefa B roz-T ito .
Mąrriy za chw ilę  zobaczyć tego 

dai0Wv.e^ a — legendę. Jak w yg lą - 
r, ? “ liska, w idz im y ty lekroć  na 
Portretach, zdjęciach, na t.rybu- 
m<r czy na film ie?

A uto zatrzym uje się przed ku- 
“a bramą. Zbliża się w a rto w n ik .

Polscy goście, dziennikarze 
m ów i kró tko . - uprze jm ym  

•-śmiechem towarzyszący nam 
Setterał Masiaricz, przewodniczą-

ś trz a te m ^ A ^ z B  * rD r z e w j , A Ie Zdążyliśmy

cy K om ite tu  Ogólnosłow iańskie- 
go w  Belgradzie.

Bez słowa więcej, bezszelestnie 
o tw ie ra  się brama i  samochód 
staje przed m iłym , niedużym  dom 
kiem. O bwąchuje nas przyjaźn ie 
w span ia ły  w ilk .

— Tygrys... głaszcze go gene­
rał- — To pies — p rzy ja c ie l m a r­
szałka. Towarzyszył m u w  czasie 
w o jny.

W chodzim y do gabinetu. M a r­
szałek pracuje. Na b iu rk u  równo 
ułożone stosy teczek, dokum en­
tów . Na ścianie duża mapa, k i l ­
ka  obrazów, na pólkach wzdłuż 
ścian pam ią tkow e da ry  od naro­
dów Jugosław ii — otrzym ane w 
czasie w o jn y  i  teraz: piękne h a f­
ty  i  skromne, ludowe rzeźby z 
drzewa, modele maszyn, albumy. 
Na sto liczku szachy. Marszałek 
lu b i tę grę.

N iezbyt wysoka postać w  m a r­
szałkowskim  m undurze podnosi 
się na nasze pow itanie . Podchodzi, 
w ita  się i  serdecznym gestem za­
prasza do stołu. P łyn ie  swobodna, 
nieskrępowana rozmowa. Łagod­
ne, spokojne św iatło  spoza m a­
tow e j ta f l i  szklanej, umieszczo­
nej w  suficie pada na skupioną, 
lecz pogodną tw arz  T ito . L u b i się 
śmiać i  lu b i żartować. Czy podo­
ba się nam jego siedziba?

—  K ie dy  jestem  zmęczony, lu ­
bię chodzić po ogrodzie. M am  tu  
także konie. Ćóż, na w si się u ro ­
dziłem, n ic dziwnego...

M arszalek bardzo się in teresu­
je Polską.

— Co u was słychać? Jak od­
budowa? Porty? — No i oczyw i­
ście —  Warszawa?

W te j c h w ili jego oczy są sm ut­
ne.

— N ie mogę zapomnieć tego 
w idoku  gruzów waszego piękne­
go miasta. Choć gruzów  i  u nas 
nie brak... i znów uśmiech, gdy 
m ów im y, ile  się ju ż  w  Warsza­
w ie  • odbudowało od tego czasu, 
gdy marszałek T ito  gościł w  na­
szej stolicy.

W Jugosławii też się buduje
Nowe domy na w si i  w  mieście, 

nowe fa b ry k i i  warsztaty. Opo­
w iadam y m arsza łkow i o rysunku 
w  „S zp ilkach“ , na k tó ry m  przed­
staw iony jest on jako m urarz, 
budu jący now y dom. Obok stoi 
M arsha ll i  pyta  z gniewem: „Jak 
T ito  robisz, skąd T ito  masz?“

M arszalek w ybucha śmiechem.
— Doskonale — m ów i —  i 

w łaśnie macie rację, że to  się nie 
podoba im peria lis tom . Wiem, że 
m ów ią: „co też tam  nowego k n u ­
ją  na tych Bałkanach?“  A  tu  się 
po prostu budu je! Tu ludzie p ra ­
cują.

Rozm awiam y o po lityce  m ię­
dzynarodowej, o rozw o ju  współ­
pracy m iędzy k ra ja m i dem okra­
c ji ludow ej, o p rzy jaźn i narodów 
słow iańskich, o sukcesach gospo­
darczych Jugosław ii. W ie lka  p ro ­

stota i  bezpośrecłność gospoda­
rza .stwarza nastró j p rzy jac ie l­
skie j gawędy. W ysłuchuje uważ­
nie zdanie rozm ówcy, po czym 
zastanawia się chw ilę , zapala pa­
pierosa w  serbskie j, artystycznie 
inkrustow ane j cygarniczce i  ży­
wo rzuca dalsze pytan ia . Gdy mó 
w i o u trw a le n iu  na świecie po­
ko ju , o p rzy jaźn i m iędzy naro­
dami, m iłu ją c y m i wolność i  po­
stęp, głos jego nabiera m eta licz­
nego dźw ięku s iły  i  pewności zwy 
cięstwa słusznej sprawy. T aki 
głos nie zna w ahań i  załamań. 
Czy n igd y  ich nie znał? I  dlacze­
go ta k  jest?

In sią urodził Józef Broz-Tito
A by otrzym ać odpowiedź pa to 

pytanie , udajem y się do m aleń­
k ie j chorw ackie j w iosk i K u m ro - 
vec, u k ry te j na pograniczu Chor­
w a c ji i S łow enii Wśród wysokich 
gór, porośniętych lasem i  w inną  
latoroślą. Znajdz iem y się tam  
wśród chłopów o twarzach w i­
dzianych na f ilm ie  partyzanckim  
— spokojnych i  stanowczych.

Przekraczam y próg małego 
domku. Nad d rzw iam i data bu­
dowy 1860. Na ścianie pierwszej 
izby tab lica : „T u  się u rodz ił Jó­
zef B ro z -T ito “ .

Chodzim y po m aleńkich izbach, 
pe łnych wspomnień. Rodzeństwa 
by ło  dużo —  trze j bracia  i  dw ie 
siostry. T u  uczył się, odrabiając 
lekcje, k iedy  chodził do m iejsco­
w ej, czterooddziałowej szkoły.

—  Chodziłem  z n im  razem do 
te j szkoły... — m ów i K a z im ir 
Łoncząr — m ój ojciec b y ł jego 
chrzestnym...

— I  ja  uczyłem  się z n im  ra ­
zem — odpowiada Gasperd M a r­
tin .

— M atka naszego T ito  by ła  Sło 
wenką, a ojciec —  Chorwatem. 
Pamiętam, ja k  T ito  m ów ił w te ­
dy: „Dobrze by to było, gdyby 
m iędzy naszym i narodam i była 
zgoda, żeby dzieci słoweńskie i 
chorwackie b y ły  sobie braćm i...“

—  Jak T ito  w ró c ił z w o jny, pra 
cował jako ślusarz w  zakładach 
ręparacyjnych, w  porcie, potem 
jako  m łynarz  — w  miasteczku 
Św ięte j T ró jcy.

— M ia ł k ilkanaście  la t, kiedy 
opuścił Kum rovec. Potem b y ł u 
nas dw a razy ty lko . K ie d y  za 
udzia ł w  ruchu  robotn iczym  ska­
zali go na w ięzienie, in te rno w a li 
go tu, w  rodzinnej wsi. U c iek ł 
i  u k ry ł się w tedy  pod Zagrzebiem.

—  Czy w iedzie liście w  czasie 
w o jny, że T ito  to wasz rodak, 
Józef Broz?

—  A  no, m ó w ili o tym  po cichu 
ludziska, ale nie wszyscy chcie li 
w ierzyć... Jak poszli chłopcy do 
niego do oddzia łów  partyzanc­
k ich , to uw ie rzy li. No i  ju ż  po 
wo jn ie , k ie dy  tu  do nas. p rzy je ­
chał. B y ł, a jakże, parę razy — 
m ów i z dum ą chłop.

M usim y już  wracać. Na p ia ­
szczyste ścierniska po ku ku ryd zy  
i  żółtawe k a rto flis k a  zaczyna po­
w o li opadać m rok. Serdecznie po 
trząsają nasze ręce gospodarze: — 
A  napiszcie o naszym T ito !

— A  w iecie  —  już w  ostatn ie j 
c h w ili rzuca jeden z gospodarzy 
— ja k  go tu  uw ięz ili, to m u sio­
stra  m ów iła : „Rzuć ty  p o lity k ę !“ 
A  on — nie. I  m ia ł rację. Bo gdy­
by tak  na p rzyk ład  M a rx  i E n­
gels nie p o lityko w a li, to m y  byś­
m y dziś na czworakach chodzili! 
I  on też ta k i — nasz T ito  —  w y ­
trzym ały... I  m y m u w ierzym y, 
on nasz.

T era^ ju ż  wszystko w iem y. I  ro 
zum iemy. Pełen ufności uśmiech 
do narodu i  wpątrzone z u w ie l­
bieniem  ludzk ie  oczy. T ym  się 
zamyka w okó ł człow ieka legen­
dy.

L. Zajączkowska.

Może je ona tylko uleczyć, jeżeli 
są̂  nią zagrożone. Istniejące pra­

nym domu“ dla chorych dzieci, 
jaki się śnił Żeromskiemu w  
„Przedwiośniu“, dr Szebesta mó­
w i z zapałem. Zapowiada, że w y ­
dzielające ożywczą woń żywicy 
gałęzie jodeł będą dotykały okien 
sanatorium.

— Gdzie indziej dzieci chodzą 
do lasu. Tu las sam przyjdzie do

wie od lat stu uzdrowisko to, choć! dzieci! — oświadcza. A inż. Grusz- 
clotkmęte srogo przez drugą woj- ‘ ka z niemniejszym entuzjazmem 
L-f r‘?a. ku. t'‘r,'iu warim- opisuje instalacje okien, umożli-
h P^Gzeme w kotlinie, liwiające promieniom słońca pro-

n rze f«  et  wszystkich stron j st0padle przenikanie do wnętrza 
N  A . ” “  0 wysokości od 550 1 gmachu przez kilkanaście godzm

nad poziomem mo- na dobę.
— Dokonujecie tutaj wielkiego 

dzieła — stwierdzamy w odruchu 
szczerego podziwu.

— Nie o to chodzi, — prostuje 
dr Szebesta. — Będziemy mieli 
czterysta łóżek. Czterysta łóżek! 
Każda włożona w ten gmach zło­
tówka będzie się rentowała póź­
niej przez 60—70 łat, skoro da 
społeczeństwu i państwu zdro­
wych i pożytecznych obywateli!

Otoczenie mówi żartobliwie o 
doktorze, że jest on zdeklarowa­
nym „ateuszem“, przestał bowiem 
wierzyć zupełnie w życie p o ż a ­
b i u r o w e. Słuchając teraz tam­
tego wyznania wiary niestrudzo­
nego działacza, oddanego i ofiar­
nego przyjaciela chorych dzieci, 
zarażamy się jego entuzjazmem. 

WACŁAW MADEJSKI

do 709 mtr.
rza, średnią temperaturę roczną 
8,06 st. C. o bardzo niewielkich 
wahaniach dziennych, usłonecz- 
menie, wynoszące około 1800 go- 
dzin rocznie, czystą atmosferę o 
dużej zawartości ozonu, małą ilość 
opadów, mgieł i wilgoci, brak 
wiatrów, które zatrzymują się na 
wzgórzach, oraz źródła solankowe.

W najbardziej zalesionej czę­
ści Rabki, w trójkącie, wyznaczo­
nym przez trzy obecne pawilony 
sanatorium PCK, wyrasta gmach 
nowego sanatorium tej instytucji. 
Różowe jego mury rosną jak na 
drożdżach. D r Szebesta i archi­
tekt Gruszka, twórca planów gma 
chu, pokazują nam je i udzielają 
informacji.

W  ciągu pięciu miesięcy zwie­
ziono 554 wagony materiałów bu­
dowlanych (wśród nich samej ce­
gły 1.200.000 sztuk). Kubatura no­
wego „pałacu zdrowia“ wyrazi się I 
cyfrą 27 tysięcy metrów sześcien- j 
nych. Koszty budowy, prowadzo­
nej systemem gospodarczym, w y­
niosą od 75 do stu milionów zł. 
7, darów społeczeństwa PCK za­
płaciwszy budulec, posiada jesz­
cze 17 milionów. Anglia przyrze­
kła ofiarować w darze 7000 mtr. 
linoleum i farby olejne, Kanada, 
i „Polonią“ zagraniczna — urzą­
dzenia wewnętrzne sal lekarskich 
i inhalatoriów, aparaty Roentge­
na, lampy kwarcowe > mikros­
kopy.

Fanatycy
najpiękniejszej idei

Dotychczas zbudowano mury 
trzech kondygnacji części zacho­
dniej, położono fundamenty pod

O 16 k m  b liż e j do C zechosłow acji

C h a ł u p k i  c z y  Z e b r z y d o w i c e
OD SPECJALN. WYSŁANNIKA  
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“ 

CHAŁUPKI, w lutym
W czasie dzjajań wojennych 

wielki most na Odrze pod Cha­
łupkami; został wysadzony przez 
Niemców w powietrze. W ten spo 
sób jedna z ważniejszych środko 
wo-europejskich linii kolejo­
wych Bogumin — Rybn{k — Tar 
nowskie Góry — Gdańsk — Gdy 
nią przestała istnieć, a pociągi 
trzeba było skierowywać na da­
lekie objazdy. Jesienią 1946 roku 
rozpoczęto pierwsze prace, aby 
podnieść zniszczone, powygina­
ne i leżące na dnie Odry kon­
strukcje 126-oio metrowego mo­
stu. Wicie czasu zajęła budowa 
dwóch filarów w korycie rzeki, 
budowa dwóch nowych przyczó] 
ków oraz usunięcie kikuta wysa­
dzonego pirzez Niemców filaru. 
Trzeba było wkopywać się w 
dno Odry na głębokości niemal 
oSimiiu metrów Ustawienie rusz­
towań, które wytrzymałyby 220 
ton konstrukcji mostu również 
wymagało wiele trudu. Najdłuż­
sze środkowe przęsło, które trze­
ba było wmontować, posiadało 
bowiem rozpiętość 60 metrów.

(ii)-metr°we przęsło
W tej chwilj prace są już za­

awansowane bardzo daleko i 200 
tonowe przęsło długości 80-chi 
metrów wznosi się ponad wodą. 
Historią tego przęsła jest, dosyć 
ciekawa, w  okresie wojny wy­
produkowano je w Zabm i na za ­

mówienie japońskich inżynierów. 
Na szczęście nie dojechało ono 
do Japonii j pozostało u nas.

Dwa boczne przęsła, liczące po 
33 metry, które również wmon- 
towuje się na moście pod Cha­
łup,kam;, pochodzą jedno z roze­
branego mostu na Odrzę pod Gło 
gowem, ą drugie zostało wypro­
dukowane w Zakładach Przemy­
słowych w 7,ie)»nej Górze, ; w  
najbliższym czasie będzie przy­
wiezione do Chałupek.

Prace przy budowie mostu pod 
Chałupkami postępuje bez żad­
nych przeszkód. W jednym tylko 
wypadku podniesienie poziomu 
wody na Odrze spowodowało u- 
szkodzenie rusztowania j  o b n iżę  
nie konstrukcji o kilka milime. 
trów. Przy pomocy hydraulicz­
nych lewarów szkodę tę szybko 
naprawiono, w  obecnej chwili ta 
Je środkowe przęsło, liczące 60 
metrów jest już założone j zani­
towane główne natomiast pra- 
ee trwają przy zakładaniu ele­
mentów bocznych przęseł. Szcze 
golnie dużo trudu jest przy prze 
śle sprowadzonym z Głogowa, 
którego konstrukcją jest dość sta 
ra otwory do nitowania nie zaw 
sze idealnie równe. Niemniej 
jednak prace są już tak daleko 
posunięte, iż w pierwszych dniach 
kwietnia bieżącego roku, most 
na Odrze pod Chałupkami będzie 
kompletnie gotowy.

Skrócenie trasy
Na początku wspomnieliśmy o 

ważności linii kolejowej, która

przebiega przez Chałupki. Isto­
tnie odbudowa tego mostu dla im 
chu kolejowego będzie miała o- 
gromne znaczenie. Linia kolejo­
wa, która pójdzie przez odbudo­
wany most, skraca przede wszy­
stkim o 16 kilometrów drogę % 
Katowic do granicy czechosło­
wackiej, Obecni« cały ruch kie­
rowany był przez Pszczynę na 
Zebrzydowice. Nowa linia kole­
jowa będzie miała także duże 
znaczenie dla eksportu węgla- 
Dotąd wy sokowar t ościowy wę­
giel rybnicki eksportowany do 
zachodniej i  południowej Europy 
kierowany był na Zebrzydowice, 
podczas gdy teraz pójdzie szla­
kiem na Chałupki, co skróci dro 
gę o 13 kilometrów.

Udogodnienie w komuni­
kacji międzynarodowej

\ \  związku z odbudową mostu 
na Odrze pod Chałupkami, nale­
żało by się zastanowić nad skie­
rowaniem tamtędy całego ruchu 
międzynarodowego. Za powyższą 
koncepcją przemawiają i wzglę­
dy oszczędnościowe j reprezen­
tacyjne. Zebrzydowice, zniszczo­
ne przez działania wojenne nip 
robią najlepszego wrażenia na 
przyjeżdżających z zagranicy. 
Tymczasem Chałupki powinny za 
dowolić najbardziej wybrednych. 
Efektowny dworzec z pełnym wy 
posażenjem do odpraw’ celnych, 
estetyczna poczekalnia, bufety 
itp. złożą gię na jak najlepszy 
„bilet wizytowy “ (Ma)
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Zakończenie zjazdu 
»? anspoi towców

Wrocław (si). w  trzecim dato 
ogólnopolskiego Kongresu Zw. 
Zaw, Transportowców K, p_, 
•okładał) sprawozdani» przewód-
relezący poszczególnych komisji 
zjazdowych, a więc współzawod­
nictwa pracy, mandatowej, wnio­
skowej j statutowej. Kongres 
przyjął przez aklamację nowy 
;<tatnt Związku.

Po przerwie, przewodniczący 
Komisji Matki odczytaj listę kan 
dydatów do zarządu głównego, 
komisji rewizyjnej i sądu kole­
żeńskiego, przyjętą przez akla­
m ację  przez delegatów. Prezesem 
zarządu głównego pozostał nadał 
prezes Oryński. Ponadto cło za­
rządu weszjo ogółem 37 osób i  
15 zastępców, do komisji rewizyj 
aej 5 członków i 3 zastępców, 
sąd koleżeński składa się rów­
nież z 5 członków' 1 3 zastępców.

Zjazd wysłał depesze do Prezy 
denta R. p, Bieruta, premiera 
Cyrankiewicza, ministra Ziem 
Odzyskanych, min. komunikacji
i min. żeglugi, \y  depeszach tych 
zebrani zapewniają, że pracowni- t>iecznVm okazała się w zeszłym ro

Niebezpieczeństwo stonki ziemniaczanej grozi nadal
Walna narada rolników przed zbliżającą sią wiosną

Katowice (t). Urządzone tu  zebra 
nie zarządu Stacji Ochrony Roślin 
przy Wojew. Związku Somopomo- 
cy Chłopskiej, które odbyło się 
przy udziale licznych delegątóio 
Oddziałów terenowych, poświęcono 
omówieniu akcji w roku 1947 oraz 
planów na. rok bieżący. Na m argi­
nesie należy zaznaczyć, iż w na j­
bliższym czasie Stacja OR przej­
dzie wraz ze wszystkim i podlega­
jącym i je j komitetami pod kompe­
tencje M inisterstwa Rolnictwa.

W r. 1947 udzielono ponad 9 tys 
porad pisemnych i  ustnych oraz 
zorganizowano 158 różnego rodzaju 
kursów i wykładów i  355 konferen 
cji, dotyczących spraw hodowla­
nych. Około 3,5 tys. wyjazdów służ 
bowyeh w teren um ożliw iło szcze­
gółowe zbadanie wszystkich powia 
tów oraz stwierdzenie istnienia i 
stopnia rozwoju poszczególnych 
szkodników roślin uprawnych i  o- 
woców.

n ie z a ź e g n a n a  GROŹBA

Szkodnikiem najbardziej niebez-

cy transportu staną na wysoko­
ści zadania ] usprawnią tran­
sport Kongres zakończy} się od­
śpiewaniem . .Międzynarodówki", 
„Czerwonego Sztandaru" i ,Ro. 
ty“.

ku stonka ziemniaczana, do w alk i 
z którą stanęło społeczeństwo ca­
łego województwa, odpowiednio
przeszkatane, nie licząc kilkuset 
drużyn ochronnych. Masowa akcja 
obronna doprowadziła do w yk ry ­
cia czterech głównych ognisk ston­

k i (Budkowice St., Racibórz, oko­
lice Olesna i  Opola) i  zażegnania 
grożącej kieski wyniszczenia ca­
łych, zbiorów.

M nie j groźnym, okazał się rak  
ziemniaczany, stwierdzony w trzech 
powiatach, jednak na stosunkowo 
niew ielkich przestrzeniach. Dużo 
pracy kosztowała walka ze słodysz 
kiern rzepakowym, który wystąpił 
w dużym nasileniu w szeregu po­
wiatów województwa, oraz plasz- 
czyńcem burakowym, którym by­
ły  zarażone 3/4 zasiewów buracza­
nych.

Wojew. Stacja Ochrony Roślin 
przygotowała sie 'planowo do w a l­
k i z lorogatni roślin, przeprowa­
dziła lotne rew izje w kilkuset m ly  
nach i magazynach zbożowych 
oraz m iała stały nadzór nad prze­

chodzącymi przez graniczne punk­
ty przewozowe transportami ziem­
niaków i  zboża, celem uniemożli­
wienia zawleczenia z zagranicy 
którychś z chorób roślinnych.

Osobną 'pozycję stanowiła walka, 
przeprowadzana ze szkodnikami 
sadów i  ogrodów warzywnych, któ 
re chroniono za pomocą opryski­
wania cieczami owadobójczymi i 
pobielania wapnem (481 tys. pobie­
lonych drzewek) oraz walka z gry 
zoniamń polnymi, które wystąpiły  
na znacznych przestrzeniach róż­
nych powiatów (łącznie 55 tys. ha).

PLANY K A M P A N II WIOSENNEJ

Nowy rok rolnika, rozpoczyna­
jący się z pierwszymi dniami w io­
sny, będzie zasadniczo powtórze­
niem tych samych środków ostroż-

B. żandarm Ścigała skazany
za udział w aresztowaniu powstańców śl.

Bytom  (jł). —- Poruszaliśmy już 
sprawę aresztowania przez władze 
okupacyjne w  Lublińcu 41 człon­
ków Związku Weteranów Powstań 
Śląskich, którzy zostali zgilotyno- 
w&ni w  Forcie V II  w Poznaniu. 
Zbrodnią tą zajęła się Prokuratura 
bytomska na skutek doniesienia

Epilog kradzieży szwajcarskiej gazy młyńskie!

Sensacyjiy proces w Częstochowie
Częstochowa (k). W Sądzie O- 

kręgowym rozpoczął się wczoraj 
sensacyjny proces, dotyczący gło­
śnej w swoim czasie kradzieży 
ponad 2.000 mtr szwajcarskiej ga­
zy młyńskiej, wartości ok. 10 
milionów zł na szkodę właściciela 
drukami i składnicy urządzeń 
młyńskich, Stanisława Junga w 
Częstochowie (Piłsudskiego 21).

Na ławie oskarżonych zasiadło 
5 bezpośrednich sprawców: 23- 
łetni Henryk Jung vel Dębicki. 
33-ietni Jerzy Szuster, 19-letni 
Henryk Turkowski, 24-letni Zdzi­
sław Misia — wszyscy z Często­
chowy i 34-letni Witold Żyła *  
Kawodrzy Dolnej oraz znani na 
terenie Łodzi przemysłowcy 1 kup 
ey -  paserzy: kierownik „firnu

i wreszcie Jerzy Stahl, przemysło­
wiec z Lublina, którzy skradzio­
ną Jungowi gazę nabyli od fir ­
my Rychter.

Tło tej sprawy przedstawia się 
następująco:

4 kwietnia 1946 r. p. Stanisław' 
Jung zameldował w Komendzie 
Miasta M. O., że w nocy z 2 na 
3 kwietnia 1946 r. dokonano wła­
mania do jego magazynu, miesz­
czącego się przy ul. Senatorskiej 
nr 12, skąd skradziono ponad 
2.000 mtr. szwajcarskiej gazy 
młyńskiej. Podejrzenie padło na 
krewnego Junga, Henryka, lecz 
dochodzenie przeciwko niemu z 
braku dowodów’ umorzono. Do­
piero w końcu sierpnia 1947 r. do­
chodzenie podjęto ponownie na

R ychter“ , 51-letni Zygmunt Zie- ! skutek denuncjacji jednego z ko* 
44-letni Wacław Rn* I totirAw TurlfAWnktatfn niAi. W aliliienkiewłcz, 44-letni Wacław Ro 

Salski, współwłaściciel warszta­
tów montażowych, 33-letni Ma­
rian Wiktorowicz, właściciel «kle 
Pu z artykułami technicznymi,

lęgów Turkowskiego niej. Walu 
dy, któremu hulaszczy tryb życia 
oskarżonych wydawał się podej­
rzany. Aresztowano Turkowskie­
go, ten zaś wydał swoich kolegów.

Spółdzielnia Pracy Kobiet
została otwarta także h leszczynie

Na uroczystość otwarcia przyby-PszCzyna (tj). Zatrudnienie ko­
biet, pozostających bez pracy, lub 
nie mogących przyjąć pracy poza 
domem, stało się ostatnio naczelną 
troską M inisterstwa Pracy i Op. 
Społecznej, które przeznaczyło na 
ten cel większe fundusze. Wojna 
pozbawiła wiele kobiet mężów i o j­
ców rodzin. Zapewnienie rodzinom 
tym  możliwości godziwego dochodu 
przyczyni się do rychlejszej stabi­
lizac ji życia społecznego kraju.

W Pszczynie dokonano otwarcia 
Spółdzielni Pracy Kobiet, trzeciej 
tego rodzaju placówki na terenie 
województwa śląsko-dąbrowskiego, 
która powstała dzięki staraniom 
Urzędu Zatrudnienia, L ig i Kobiet, 
Centrali Gospodarczej oraz w yb it­
nej współpracy Zarządu Miejskiego 
w osobie burmistrza miasta Czobe- 
ra. Zarząd M iejski przydzie lił spół­
dzielni budynek piętrowy przy ul. 
Stalmacha S, oraz wziął czynny u- 
dział w akcji organizacyjnej. Budy­
nek odremontowano i urządzono 
kosztem 1,5 m iliona zł.

Kurs szybowcowy 
w Gliwicach

Gliw ice  (fn). Staraniem Koła 
Lotniczego Politechniki Śląskiej w 
Gliwicach odbędzie się w  tym  mie 
ście w  okresie od 2 marca do 4 
maja br. teorytyczny kurs szybów 
cowy, obejmujący trzy  stopnie wy 
szkolenia. Zakończy go egzamin, 
k tó ry  odbędzie się 21 i  23 maja 
br

Warunkiem przyjęcia na kurs 
jest ukończenie przynajmniej 7 
klas szkoły powszechnej i 16 roku 
rycia. Przystępna opłata za kurs, 
wynosząca 1000 zł. (dla członków 
Koła Lotniczego Pol. Śl. 50 proc. 
jn iżk i) ma na celu popularyzację 
sportu szybowcowego wśród naj­
szerszych mas młodzieży pracują­
cej i uczącej się. Zgłoszenia p rzy j­
muje sekretariat Koła Lotniczego 
(G iiw ice ul. Częstochowska 11) w 
środy w  aodz. od 19 — 30.

li:  pp. Ziemska i  Czarnecka z. Żarz. 
Wojew. SOLK, dyr Centrali Gc-sp. 
Trondowski, delegat Żw. Rew. Spół 
dzielń RP m gr Futro z Katowic 
oraz przedstawiciele miejscowego 
społeczeństwa ze Star. Markiem, 
przew. PRN Szostakiem, burm i­
strzem Czoberem i Zarządu Pcw. 
L ig i Kobiet z pp. Święchową i  Je- 
sionowską, rada nadzorcza i  człon­
kin ie spółdzielni.

A ktu  otwarcia dokonał starosta 
Marek. Następnie zebrani zwiedzili 
pomieszczenia spółdzielni. Obszer­
ne, jasne sale, kilkadziesiąt maszyn 
do szycia, Własna przykrawalnia, 
wjfszkolon? przodowniczki i  stołów 
ka stanowią podstawę działania tej 
pożytecznej placówki. Na członki­
nie spółdzielni zgłosiło się 306 ko­
biet. 80 kobiet przeszkolono na spe 
cjalnych kursach kro ju  i  szycia 
jeszcze przed otwarciem spółdziel­
ni. Będzie ona również przaszka- 
lać kobiety, nie umiejące szyć. Pó 
zaznajomieniu się z pracą w spół­
dzielni. w iele kobiet otrzyma pracę 
do domu, do wykonywania je j spo­
sobem chałupniczym, Dotyczy to 
zwłaszcza kobiet, obarczonych dzieć 
m i. Spółdzielnia ma zapewnione za 
mówienia i  zbyt przez Centralę 
Gospodarczą.

Wszyscy oni przyznali się do w i­
ny i stwierdzili, że inicjatorem 
kradzieży był Jung vel Dębicki. 
Ten ostatni za pomocą klucza, 
skradzionego Jungowi, u którego 
pracował, dostał się wraz z ko­
legami do magazynu. Skradzioną 
gazę złyczyńcy przewieźli do mie­
szkania Zdzisława Miśty (Sło­
wackiego 11) i  tam ukryli ją tv 
specjalnie przez Miśtę przygoto­
wanym schowku w ogrodzie. Po 
kilku dniach gazę przewieźli ro­
werami do mieszkania Ż y ły  w 
Kawodrzy Dolnej. Za przechowa­
nie gazy Miśla otrzymał 00 mtr. 
Henryk Jung i Szuster pojechali 
następnie do Łodzi. Kierownik 
łódzkiej „firny Rychter“, Zyg­
munt Żielenkiicwicz nabył całą 
partię skradzionej gazy, płacąc po 
1.600 za mtr, podczas, gdy obec­
nie metr gazy kosztuje ok. 6.000 
złotych. Od Źielenkiewicza gazę 
kupili: Marian Wiktorowicz 1.000 
mtr., Zygmunt Rogalski ponad 300 
mtr., Jerzy Stahł z Lublina 50 m.

Podczas rewizji, przeprowadzo­
nej u Wiikftorowkza, znaleziono 
38,33 m gazy, u Rogalskiego 112,40 
mtr, Obecny przy rewizji p. Jung 
rozpoznał gazę jako swoją wła­
sność. Poszkodowany odzyskał 
tylko część towaru.

Na rozprawie oskarżeni przy­
znali Się do Winy, paserzy nato­
miast tłumaczyli się, że nie wie­
dzieli, iż gaza ta pochodzi z kra­
dzieży.

Wyrok zapadnie jutro.

wdowy po jednym z zamordowa­
nych.

W w yn iku drobiazgowych docho­
dzeń aresztowano ro ln ika  W ilhel­
ma Ścigałę z Wożnik, pow , L u b li­
niec, pod zarzutem, że jako żan­
darm niemiecki w  Woźnikach i So­
la m i bra ł udział w  ujęciu nastę­
pujących o fia r późniejszej rzezi 
poznańskiej: Teofila Fabiańczyka, 
Józefa Kleszcza, Józefa Faligi, Pio­
tra Rzepki i Jana Pętoka. Wymie­
nieni zostali wysłani 41-osobowym 
transportem do Rawicza a stam­
tąd na śmierć do Poznania.

Sprawę rozpatrzył bytomski Sąd 
Okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Lublińcu. W procesie występowa­
ło w ielu świadków, m. in. człon­
kowie rodzin zamordowanych pow­
stańców. W w yn iku przewodu są­
dowego W ilhelm  Ścigała został u- 
znany w innym  zarzucanej mu zbro 
dni i  skazany na 6 la t więzienia, 5 
lat u tra ty  praw i konfiskatę ma­
jątku.

Odpowiadającego w  tejże spra­
wie Aleksandra Ma.ruszcz.yka z Ka 
let, k tó ry  by ł podejrzany o zade- 
nuncjowanie przed „gestapo“  pow­
stańca Pawła U flika, również stra­
conego w Poznaniu, sąd un iew in­
n ił od zarzutów, podniesionych w  
akcie oskarżenia.

Wykrycie aiery 
w Radomsku

C z ę s t o c h o w a  (k). Władze 
wpadły na trop poważnej afery. 
Dyrektor Delegatury Centrali 
Handlowej Przemysłu Drzewne­
go w Radomsku, Aleksander Ko­
zieła, uzależniał sprzedaż wyro­
bów drzewnych (półfabrykatów) 
od wręczania mu łapówek, przy 
czym od każdej sztuki oparć lub 
siedzeń żądał, oprócz oficjalnego 
rachunku, od 5 do 16 zł dla sie­
bie. Odbiorcy, chcąc uniknąć szy­
kan ze strony Kozieły, wpłacali 
mu te sumy. Nieuczciwy dyrek­
tor został aresztowany i nieba­
wem stanie przed Sądem Doraź­
nym.

ności, jakie znalazły zastosowanie 
w roku ubiegłym. Niebezpieczeń­
stwo stonki ziemniaczanej, której 
nalot z terenów wschodnich Nie­
miec będzie prawdopodobnie spe­
cjalnie silny, jest ciągle aktualne. 
Walka z nią stanie się znów jed­
nym z głównych zadań Stacji ÓR 
oraz wszystkich komitetów powia­
towych. Poza tym, jak  co roku, 
ro ln ik  podejmie walkę z innym i, 
równie groźnymi szkodnikami ziem 
niaków, a więc wspomnianym już 
rakiem ziemniaczanym, zarazą 
ziemniaczaną oraz nowym poważ­
nym szkodnikiem, jak i po jaw ił się 
w zeszłym roku w woj. szczeciń­
skim  — mątwikiem ziemniaczanym. 
2 chorób buraków pamiętać trze­
ba o panoszącym się coraz groź­
n ie j w  Poznańskiem płaszczyńcu 
burakowym, chwościku burakowym  
obniżającym bardzo poważnie w y­
dajność buraków cukrowych, z 
chorób zaś drzew owocowych — o 
najgroźniejszej bawełnicy korow­
ce i  tarczówce św. Józefa, ataku­
jącej śliwy a pojatciającej sie na 
Podkarpaciu, od strony Węgier.

Poza tym, u> obronie przed pa­
sożytami zbożowymi, przedsięwzię­
te zostaną, jak zwykle, zaprawy 
zboża siewnego. Potrzebnych che- 
m ika lii dostarczą, terenowe spół­
dzielnie Samopomocy Chłopskiej.

Wczesne uświadomienie sobie 
przez ro ln ika grożącego mu z nasta 
niem wiosny niebezpieczeństwa 
oraz zapoznanie się z rodzajami 
chorób u poszczególnych roślin i 
metodami w a lk i wpłynie niewątpli 
wie na ścisłe dostosowanie się do 
nakazów Stacji OR oraz pośpie­
szenie je j z pomocą we wszystkich 
zarządzeniach. W myśl zachęty ze 
strony M inisterstwa, Zw. Sam. Chł. 
proponuje przystąpienie z wiosną 
do masowego współzawodnictwa 
międzypowiatowego i  m iędzygmin­
nego to wynikach racjonalnej go­
spodarki ro lne j a specjalnie w 
zwalczaniu szkodników.

Wyjaśnienie ZASP-u
Wałbrzych (sar). W związku S 

mającym się odbyć w niedzielę 
22 bm. w Wałbrzychu występenS 
M arii Chmurkowskiej i wieści»- 
mi, krążącymi na temat artystki, 
podajemy wyjaśnienie Zarząd» 
Głównego ZASP z dnia 5. l i ­
br., z którego wynika, że Maria 
Chmurkowska nie jest ograniczę) 
na w prawach występowania na 
scenach i  estradzie. Orzeczona 
kara weryfikacyjna jest jedynie 
sankcją za występowanie w te­
atrach okupacyjnych, natomiast 
w  toku postępowania weryfika­
cyjnego nie wpłynęły żadne za­
rzuty co do obywatelskiego za­
chowania się Chmurkowskiej. 
Zawieszenie w prawach organi­
zacyjnych pozbawia artystkę tyl­
ko prawa zajmowania stanowisk 
we władzach Związku przez ók-ref 
zawieszenia.

Jelenia Góra 
—  stolicą Karkonoszy

Jelenia Góra. (js) W tych dniach 
ustąpił ze swego stanowiska pre­
zydenta miasta Kazim ierz Gro- 
chulski.

Na jego miejsce został mianowa 
ny Stanisław Gorczyca z Dąbrowy 
Górniczej. Nowy prezydent jest 
synem górnika .i sam pracował na 
kopalni w młodych latach. Ostat­
nio piastował kolejno stanowiska 
burm istrzów w  Kowarach i  Ciepli 
caeh oraz był przewodniczącym 
Powiatowego Kom itetu Opieki Spo 
lecztiej. Obecnie jest przewodni­
czącym zarządu TUR-u i Kom ite­
tu Powiatowego Polskiej P a rtii Sc 
cjalistycznej w  Jeleniej Górze.

Na odbytej odprawie nowy pre­
zydent zaznaczył, że jego najważ­
niejszym dążeniem na nowym sta­
nowisku będzie uczynić z miasta 
prawdziwą atolicę Karkonoszy, aby 
wszyscy, którzy przyjadą do Jele­
niej Góry, rokrocznie wracali do 
niej na wczasy i  urlopy.

Epilog bójki o tancerkę
Skutki braku organizacji młodzieżowe!

Olkusz (k). Przed Sądem O krę­
gowym  w  Sosnowcu, na sesji w y
jazdowej w Olkuszu, była rozpa­
trywana sprawa nie tyle cieka­
wa, ile charakterystyczna, odno­
sząca się do życia wsi, pozbawić 
nej kulturalnej organizacji mło­
dzieżowej.

W Racławicach olkuskich (nie 
kościuszkowskich) z inicjatywy 
pewnego „złotego młodzieńca“ u- 
rządzono jesienią ub. r. zabawę 
składkową na wolnym powietrzu. 
Uczestnicy przyszli na zabawę już 
podchmieleni. W czasie tańca do 
salo do nieporozumień na tle za­
zdrości o tancerkę. Powstała bój­
ka. W ogólnym zamieszaniu nie 
wiadomo kto kogo bił i czym, W 
rezultacie kilkunastu chłopców 
było rannych, a jeden z nich, Sta 
nisław Babiuch, bardzo ciężko.

Na przewodzie sądowym około 
18 świadków zeznawało różnie, 
obciążając się wzajemnie. W chao

sie tych zeznań sąd mógł stw ier-> 
dzić w inę  ty lk o  trzech oskarżo­
nych: Jana Kowalczyka, Stani­
sława Skotnicznego i Czesława. 
Kozła, których skazał: pierwsze­
go na półtora roku więzienia, a 
pozostałych na dwa lata każdego

Poeto I bajkopisarz ton Brzechwo
ir ś ró d  ś ląsk ich  d z ie c i

KATOWICE, (mr) W ramach 
znanej już szerokiej publiczności 
akcji „A uto rzy wśród swoich czy­
teln ików", na Śląsk przyjeżdża 
JAN BRZECHWA. Jest to trzeci 
z kolei pisarz, którego Delegatura 
katowicka „ Czytelnika"  zaprosiła 
do wzięcia udziału w wieczorach 
autorskich. Wieczory te mają na 
celu ułatwienie kontaktu między 
pisarzem, a szeroką rzeszą czyta­
jących. Takie bezpośrednie zetknię 
cie niewątpliw ie daje wiele  otm 
stronom. Podczas wieczorów dla 
dorosłych w dyskusjach następuje 
zbliżenie między autorem a czy­
telnikiem, którego reakcja, zainte­
resowania i  potrzeby w Medosta-

Powinęła mu się noga.
choć spekulował w pojedynkę

Katowice (jmm). Na margine­
sie podanej przez nas niedawno 
wiadomości o aferze giełdowej 
podwyższania zarobków hurtow­
ników mąki kosztem robotnika i 
inteligenta pracującego, notuje­
my, że Delegatura Komisji Spe­
cjalnej przyłapała ostatnio jed­
nego z hurtowników, spekulują­
cego na własną rękę mąką, otrzy 
mywaną z Funduszu Aprowizacyj

jest niejaki Henryk Feigenblat, 
współwłaściciel hurtowni mąki i 
artykułów spożywczych w Sos­
nowcu, przy ul. Targowej, 10. Fei­
genblat otrzymywaną z Fundu

tecznym stopniu docierały dotych­
czas do pisarza.

Gdy chodzi o wrażliwą i  chłon­
ną psychikę dziecka, do której 
klucz nlełatujo jest znaleźć, kon­
takt taki jest bardzo pożądany.

To też b liski przyjazd autora 
tych wszystkich bajek na pewno 
spotka się z żywym zainteresowa­
niem dzieci, które będą m ia ły moż­
ność zobaczyć go, aby tym  razem 
usłyszeć nowe bajki. Dla rodziców 
będzie to także niewątpliw ie dużą

Zapotrzebowania 
na wagony

K atow ice . — Izba P rzem ysłow o-H an 
dlow a kom u n iku je , że M in is te rs tw o  
P rzem ysłu  i  H and lu  w p ro w adz iło  od 
marca b r. p lanow an ie zapotrzebowań 
na wagony ko le jo w e  rów n ież dla za­
k ładów  przem ysłow ych sektora p ry ­
watnego. P ryw a tn e  zakłady p rze m y­
słowe w in n y  składać w  poszczegól­
nych  Zrzeszeniach p lany zapotrzebo­
wań tych  wagonów  na dwa miesiące 
naprzód ( w  lu ty m  na kw iec ień , w  
m arcu na m a j itd .) . Zrzeszenia, po 
sporządzaniu zestaw ień zgłoszonych 
zapotrzebowań, prześle je  do Izby  
P rzem ys łow o-H and low e j.

Tak zapotrzebowania ja k  1 zesta-

p rzy je m no se tą . gdyż Jan Brzechwa 
(który jest również autorem licz­
nych wierszy lirycznych  i  satyr) 
bajkami swymi potra fi zaintereso­
wać i  dorosłych.

Program „ poranków“  Jana Brzech 
wy przedstawia się następująco:

W niedzielę, 22 bm. o godz. 12 — 
Istebna, Sanatorium, w poniedzia- 
lejc 23 bm. o godz 12 — Bielsko, sa­
la „ Strzelnicy", w torek 24 bm o 
godz. 12 — Katowice, kino  „Z o rz a “ .

Pierwsi w  walce 
i w odbudowie

Prudnik  (Kok). W Prudniku od­
było się zebranie członków Zw. b. 
Uczestników W alk o Niepodleg­
łość i  Demokrację z terenu powia­
tu. Zagaił je  prezes Laufer, k tó ry  
złożył sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności i  przedstawił p la ­
ny na przyszłość. Związek posta­
now ił przyjąć w  najbliższym cza­
sie i uruchomić pa larn ię1 kawy w 
Białej Prudnickiej, fabrykę ka fli 
oraz otworzyć skład materiałów 
budowlanych, aby przyczynić się 
do odbudowy życia gospodarczego 
powiatu. Referat o sytuacji po li­
tycznej wygłosił prof. Ruteckl.

Fabryka Pasz Treściwych
W r o c ł a w  (st). Oddział wro­

cławski „Społem“, w dążeniu do 
podniesienia produkcji hodowla­
nej Dolnego Śląska, uruchom» 
ostatnio Fabryk* Pasz Treści­
wych w porcie wrocławskim. Na 
leży p o d kre ś lić , że jest to druga 
% kolei tego rodzaju fabryka w 
Polsce. W okresie początkowy“* 
fabryka ograniczała się do Pr®' 
dukcji jedynie pasz dla trzody 
chlewnej, obecnie produkuje •)'** 
około 10 ton paszy dziennie dl® 
wszystkich zwierząt.

Kara śmierci dla„Wa$yika Malacha
Kat ludności żydowskiej skazany

W r o c ł a w  (st). W' sensacyj­
nym procesie przed Okręgowym 
Sądem wrocławskim przeciwko 
Sylwestrowi Chrzanowskiemu vel 
Krzanowskiemu, używającemu 
również pseudonimu „Wasylko 
Molach“, mającemu na sumieniu 
szereg morderstw popełnionych 
na cywilnej ludności żydowskiej 
w miasteczku Schodnica w  pow.

szu Aprow izacyjnego m ąkę sprze Wienia ^m ńy^yć^po rsą dza ne  Setói* ! . *?“»»»**<*
dawał w ilościach nieograniczo 
nych, natomiast po cenach speku­
lacyjnych, innym nieuprawnio­
nym do tego kupcom i piekarzom 
co wywoływało nieuzasadnioną

nego, a przeznaczoną dla zajestre j tendencję zwyżki cen na mąkę.
wanych kupców t piekarzy, zaj. 
mających się wypiekiem psEy- 

iałowym.
Feigenblatowi i jego wspólni­

kom (rodzinie i zięciowi) grozi

w ediug w zoru , przesłanego przez Iz- , świadków, przemówieniach pro.
be Zrzeszeniom, a w ięc osobno d is  kuratora oraz obrońcy z urzędu 
każdego tow a ru , z podaniem  ilosc: _ Trybunał rmri nrwwndnic.
zapotrzebowanych wagonów w edług j - ■ .  P° I .  i
ich rodza jów  (k ry te , o tw a rte , cys te r- { twem » .  Różyckiego ogłosił w poż | 
ny) oraz podaniem  D y re k c ji K o le i.

norowych oraz konfiskatę mienia- 
Sprawa przeciwko drugiemu 

oskarżonemu w tym procesie, ma 
jącemu również na sumieniu sze­
reg morderstw popełnionych 
1941 r. na terenie Schodnicy, Ju­
lianowi Kordasiewiczowi, zostań* 
odroczona wskutek niezjawienia 
się w sądzie dwóch świadków. W 
ten sposób uniknął on na pewien 
czas wymiaru sprawiedliwości1.

popołudniowych

1 'H A T H  > K a T R A U ^
TE A TR  Z IE M I O PO LSKIEJ 

Sobota 31. bm. Opole — o godz
„Szesnasto latka".

U

Hurtownikiem -  spekulantem1 obóz oraev i wysoka grzy wna, i mu.

. , nyoh godstónaoh
w  okręgu k tó re j nastąpi zam ówienie j ■Wryj.cj 5>

m ie ^ c u ÓzMtewienfaS°wfnn'y być prze i Z brodn iarz został Skazany za j N iedzie la 33 bm. Głogówek -  o *<*»• 
siane do Izby  na jpóźn ie j do dnia 37 ; w szystkie przestępstwa na karę  4» .Inspekto r przyszed ł". Opole 0 
d“ T ' d o NS^ fd fm o !c T p " o  te h 'aM U l £ ! ^ ,e rfc l* pozbawienie p ra w  p u b H - W  1» Szesnasto latka". G liw ic«

1 cznyctk i obywatelskich praw ho- 1 o aodx. 1» .uiiosktor oraarszedł“.
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z a b r s k ie  z j e d n . p r ż e m . w ę g l o w e g o

p o s z u k u j e :

3 sst.
silników elektrycznych

trójfazowych, asynchronicznych, budowy 
okapturzonej, z wirnikiem pierścieniowym, 
0 mocy 280 — 320 kW, 6.000 V. 1.480 
obr./min., 50 okr./sek. oraz 3 szt. rozrusz­
ników do pow. silników.

Oferty należy kierować do Z. Z. P. W. Zabrze, 
ul. Wolności 335. Dział Maszynowy. (655)

PASSTWOWE ZAKŁADY LOTNICZE  
fabryka Silników nr 3, Wrocław - Psie Pole

o g ł a s z a

p rze ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
na sprzedaż zabrukowanych pojazdów:

L „Brenabor“ nr silnika 602126, nr podwo­
zia 602126, nr rej. A  76952

2. „Tempo“ nr silnika 195648, nr podwozia 
473695, nr rej. C 76955

3. „Peugeot“
4. „Puch“ — motocykl -
5. „D. K. W.“ I I I .
Oferty w zalakowanych kopertach beż zna­

ków firmy należy składać na wszystkie wymię- 
nione pojazdy łączne lub poszczególne w Wy­
dziale Zaopatrzenia i Zbytu do dnia 28. 2. 1948 r 
włącznie.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w obec­
ności przedstawicieli firmy o godz. 11, dnia 1 3 
1948 r.

Do ofert należy dołączyć kwit wpłaconego 
Wadium w wysokości 2 proc. sumy oferowanej 
oraz odpis rejestru handlowego na rok 1948.

Dyrekcja przedsiębiorstwa zastrzega sobie 
Prawo wyboru dowolnego oferenta bez względu 
na wysokość oferty jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

. Oferowane pojazdy można oglądać codzien­
nie w Fabryce Silników nr 3, Wrocław -  Psie 
Pole od godz. 9 — 14. 691

STAROSTWO POWIATOWE BIELSKIE  
— Referat Odbudowy —

o g ł a s z a

p rze ta rg  n ie o g ra n iczo n y
na remont i wykończenie szkół powszechnych w 
powiecie bielskim, a mianowicie:

1. Publiczna szkoła powszechna w Mnichu
2. Publiczna szkoła powszechna w Zabłociu.
Podkładki ofertowe i informacje można nabyć 

u architekta powiatowego w Starostwie Powia­
towym w Bielsku, pokój nr 22a.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 marca 1943 r. 
o godz. 11 w wyżej wymienionym urzędzie, po­
kój nr 22ą.

Firmy prywatne i spółdzielnie przedłożą do 
przetargu wadium gwarancyjne w wysokości 
3 procent od oferowanej kwoty.

Starosta: (—) mgr Barszczewski Julian 
(PAP) 703

Dyrekcja Kolei Elektrycznych w Wałbrzychu
ul. Boi. Chrobrego nr 2

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie dachu o konstrukcji drewnianej nad zajezdnią trolleybusową 

o powierzchni około 900 m~ z materiałów dostarczonych przez K. E.
Oferty w  kopertach zalakowanych należy składać w Dyrekcji K. E. do dnia

27 lutego 1948 r.
Otwarcie ofert nastąpi w Dyrekcji Kolei Elektrycznych w dniu 28 lutego 

1948 r. o godzinie 10 rano w obecności P. T. oferentów. Dyrekcja zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oferty bez względu na wysokość ceny, pra­
wo zwiększenia lub zmniejszenia zamówienia oraz prawo unieważnienia 
przetargu.

Wszelkich inform acji, dotyczących przetargu udziela Wydział lo ro  w Dy­
rekcji K. E., ul. Boi. Chrobrego 2, pokój n r 13. (701)

ARTYâTYCZMA PRACOWNIA TKACKA

S S M M ÏW k
K R A K Ó W - P cD Z IC H Ó W  1! m .3
POLKA i PnTHJMiUEZAMftWlIrK'A NA HOTO 
WUMWEAMTERtAUHNKOCTIiMK PU9ZQK, 
SUKItNKi i UBRANIA ORAZ SZALE.

'  KRATY SZKOCKIE
473

Przetarg nieograniczony
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU  

CHEMICZNEGO
Główne Biuro Inwestycji i Odbudowy 

Gliwice, ul. Zwycięstwa nr 19, I I  p.

o g ł a s z a
przetarg nieograniczony na budowę hali maszy­
nowej z magazynem dla fabryki: Towarzystwo 
Przemysłowe „ O ł ó w “ w Strzybniey koło Tar­
nowskich Gór.

Informacje oraz druki ślepych kosztorysów, 
warunków przetargu otrzymać można za zwro­
tem kosztów w kierownictwie fabryki „Ołów“ w 
Strzybniey codziennie od godziny 9—12.
, Termin składania ofert upływa dnia 6 marca 
1948 r. do godziny 9,30 rano. Otwarcie ofert na­
stąpi 6 marca 1948 r. o godz. 10. —-  Nadsyłanie 
ofert oraz przetarg w wymienionej wyżej fa­
bryce w Strzybniey. (PAP) 702

P rzedstaw icie l
w prow adzony w  branżach: m etalow ej chem icz­
ne j, w yrob ów  drzew nych i  innych  na te ren ie  w o ­
jew ód z tw : m. st. Warszawy, warszawskiego, lu ­
belskiego i  b iałostockiego poszukuje zastępstw 
na praw ach wyłączności.

Zgłoszenia: A. Z ió łkow sk i, przedstaw icie l Cen­
t ra l i  Zaopatrzen ia i  Z b y tu  Przem yślu M ie jscow e­
go Warszawa, Nowogrodzka 26. ________

ZJED N O C ZEN IE  PRZEM YSŁU M A S ZY N  
E LE K TR Y C ZN Y  CH

F abryka  M -4  w  B ie lsku, u l. Rzeźnicza n r  32

o g ł a s z a

p r z e t a r g

na załadowanie i transport z odstawieniem na 
miejsce w Fabryce M-4 dużego kotia lokomobi- 
iowego, znajdującego się na środkowym molo 
w porcie w Gliwicach.

Przetarg odbędzie się w dniu 1 marca 1948 r. 
o godz. 10 w fabryce. — Bliższych informacji 
udziela Fabryka M-4, Wydział Inwestycji — te­
lefonicznie lub pisemnie.

Oferty należy składać tamże w kopertach opie 
czętowanych z napisem: „Przetarg na transport 
kotła“. (PAP) 704

A M P U Ł K I  l%IA
rurki fermentacyjne eylinderki, aparaty 
szklane, odciągacze, kanki, chłodnice itp. 
wyrabia i dostarcza: * 475

W YTW ÓRNIA WYROBÓW SZKLANYCH  
Józef Htulecki, K r a k ó w ,  ul. Grodzka 39/41

Uczciwego znalazcę teczki
n r « < f  z  d o k u m e n t a m i  zagubio­
nymi w dniu 13. bm. na terenie Rzeźni 
Miejskiej w Bytomiu, u p r a s z a  s i< ę  
o  z w r o t  z a  w n j n a g r o t S z e n i e m .
Zwrot samych dokumentów oraz pieczątki 
Zrzeszenia Kupeów Handlujących Trzodą, 
Bydłem i Końmi Województwa Śląsko-Dą­
browskiego wynagrodzi się bez względu 
na zwrot teczki. 700

F - n i a  A .  K o l a r s k i  B y t o m ,  Przem ysłow a 1.

PRZYBORY SZEW SKIE!
C E N TR ALA  H A N D LU  PR ZY BO R A M I SZEWSKICH 
ń iu ro  sprzedaży K rakó w , u l. D ie tla  51, te l. 573-28. 
P ro w in c ja  za zaliczeniem  — na żądanie cenn.ki 
1 w zory . P ros im y przesyłać miesięczne zapotrze­
bowania. (53a)

ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW  
WIERTNICZO - GÓRNICZYCH 

Budowa Kolei Piaskowej 
Katowice, ulica Zamkowa nr 3

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na roboty ziemne przy budowie 2-torowej, nor­
malnotorowej kolei piaskowej w km 5,0—9,0 na 
odcinku Mysłowice — Dąbrówka Mała.

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać 
można w  Kierownictwie Budowy Kolei Piasko­
wej, Katowice, ul. Zamkowa S, pokój nr 20 w 
godzinach od 10 do 13, gdzie również należy skła­
dać przepisowe oferty do godz. 10, dnia 4 marca 
1948 r. — Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o 
godz. 10,15 w pokoju jak wyżej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w  wysokości 1 proc. oferowanej kwoty.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn, dowolny wybór 
oferenta, jak również podziału robót między 
kilku stających do przetargu. (PAP) 692

Drogowych i mostowych
inżynierów,
techn ików,
nadzorców

wolne posady na prowincji i we Wrocławiu 
z możnością uzyskania mieszkania. Uposaże­
nie zależne od kwalifikacji według grup pań­
stwowych lub umowy zbiorowej. Oferty bez 
dokładnego życiorysu nie będą rozpatrywane.

Urząd Wojewódzki we Wrocławiu 
Wydział Komunikacyjny.

708

l Wolne pesady

U C ZC IW A gospodyni do­
mowa poszukiwana. O f. Po­
ste-restante 21975, Łącznik. 
Pow. P ru d n ik . 2049g

B IU R A L IS T K A  znająca się 
na księgowości, maszyno- 
pismte z dobrym i świadec 
,'Ya,ń 1 Poszukiwana. O fer- 

°  Dziennika Zachod-
niego, Katow ice pod „S oó ł
Ka •______  1941g

od zaraz
a S t S S t o V ?  i s t n i e j  sa- 

Zgłoszenia Sana-
5 i ^ SiewIeri ^
S C,m i  bielizny
k w n iif l i l  damsWej oraz w y 
J l i f u t o w a n e  szwaczki 

O fe rty : Czy- 
'-tn tk K atow ice  pod ,,1577“

_  19BSg

kucharka z 
jo o ry m  gotowaniem  do 
J*cn osób na tychm iast po­
trzebna. Zgłoszenia do 
dz ien n ika  Zachodniego Ka 
to w ice pod ,,Dobre w yna­
grodzenie". 202Sg

p o t r z e b n a  kucharka re ­
stau racy jna . Będzin, M ała­
chowskiego 36, Restauracja 
Opie lak. 2054g

R U TYN O W AN A urzędnicz­
ka pisząca na maszynie po 
trzebna, D ruka rn ia  Polska. 
Scvsnowieo, Nowopogońiska 
ñ r 30. 2029g

DOCHODZĄCĄ z gotowa­
niem, bez pran ia , p rz y j­
mę. B ytom , K a tow icka  55, 
m. 8. 207Cg

M AJSTR A do w yrob u  aba­
żurów  i  kloszy te k tu ro w . 
p rzy jm ie m y  na tychm iast. 

Zgłoszenia: G liw ice , ul.
N ow ow ie jska 5, m . 1.

2083g

B fU R A L IS T A  z  p ra k tyką  
w  przedsięb iorstw ie budo­
w lanym  na dobrych w a­
runkach po trzebny od za­
raz. O fe rty : C zy te ln ik  K a­
tow ice n r  „1G84". 2O08g

U W AG A ! W szelkie WO­
S K I PSZCZELNE, Z IE M ­
NE, SZTUCZNE, TŁU S Z­
CZE TEC H N IC ZN E ła tw o 
palne oraz P A R A FIN Ę  w  
każdej ilośc i ku p u je  Fabry 
ka Świec Z n icz“  Często­
chowa, K ated ra lna 13, tel. 
25-93. (PAP) 107Sd

PRZYJM Ę uczciwą osobę 
do pracy dom ow ej, 4 oso­
by. Zgłoszenia: Zabrze, u l. 
W olności 263, Sklep Tek­
sty  lno -G a la n te ry jn y . 2993#

^ O s z u k u j ę  ru tynow ane j
w ychow aw czyn i do d w o i-
P  S i/, j 5 la t. o fe r -
tL ; , :? i lenn.ik  Zachbdnt“  Katom ce  pod „ lc i j . i .

E5KS* n U ™ bh ych
. Zakład Pry-' 

k i 53 * Kościusz
-----  20705!

a ila ,u  kosz-
k u la to r ma2h ’ tech n ik  ka l-
iąca p ra w  h?[n istka ~  zna k iw an i TG b iu row ą poszu-
" i *  ty lko d Zgtosze-
k o l e i / j  osobiste. 30 m in. 
V . p A_0fl, K a tow ic. F a bry - 
BrT(,S .ri5c*a n j’ Technicznej, 
m zez inka . k . M yso lw lc, te l.

2102g

¡ 3 * ' & * *  do d S S T a  
£ ° t r ? jb»a  na Stale. Katowi- 

M ikołow ska I 0a, m. 1. 
__________  2075g

s a m o d z i e l n a  kucharka  
n ® !^ u:ra °y.ina Z w łasną 
r f .  tJ 1* Potrzebna od za­
raz. R e flek tu je  się na s iły  
Pierwszorzędne. Restaura- 
,,£? B ar „P cd Powstaft- 

' Zabrze, W olności 232.
30D2S

P R ZE D S T A W IC IE LI powa­
żnych na re jo n  Śląski z za­
łożeniem  składu konsygna­
cy jnego na a r ty k u ły  spo­
żywcze, poszukujem y. O fer 
ty  w yczerpu jące nadsyłać 
W y tw ó rn ia  A r ty k .  Spożyw­
czych Spółdzie ln ia „W spó l­
no ta“ , Poznań, P ieka ry . 10 

1I7M

GOSPODYNI w  średnim  
w ie ku  z ukończoną szkołą 
gospodarozą, kochająca 
dzieci, szuka posady u oso 
b y  z dw o jg iem  dzieci do 
sam odzieln. prowadź, go­
spodarstwa dom ow. O fe rty  
„C z y te ln ik “  Chorzów po,i 
„G o spod yn i“ . 2369g

K U P IM Y  skrzynkę biegów 
do samochodu ciężarowego 
3 ton N .A .G  — BUssing. — 
Zgłoszenie P. P. B . 2 K a­
tow ice. Francuska n r  4.

2020g

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno sprzedaż. Hussein 
K e rim , K atow ice , M oniusz­
k i  12, te ł. 300-54. 819d

W IL L Ę  w  D ąbrow ie G ó rn i- I 
czej sprzedam. W iadomość 
„R e ko rd “  K atow ice , S ło­
wackiego 28. 1004d j

SPINACZE do pasów trans 
m isy jn ych  N r 1, 2, 3, 4 i  5 
(dla w iększych i  m n ie j­
szych pasów) dostarcza hu r 
tow n iko m  po cenach kon­
ku re n cy jn ych  Fabryka  W y 
robo w  M eta low ych, W i­
śn iew ski S ere jski i  S łudzki 
/W ałbrzych Piaskowa Gó­
ra, Dolnośląska 50. lS.18d

r G alów ka

! K U PIEC  posiada gotówkę 
I p rzys tąp i do spó łk i ze 
i współpracą do dobrze pro- 
f sperując. przedsiębiorstwa. 
Of. proszę k ie ró w . „C zy­
te ln ik “  K a tow ice  pod .,Xa ! 
w a le r 1544“ . 2065g j

B U D Y N E K  pobliże K a to ­
w ic , 14 ub ika cy j, p lac na 
b iu ra  lub  dla przem ysłu 
do w ydzie rżaw ien ia . O fe r­
ty : (PAR), Warszawska
n r 23 1170d

M O TO C Y KL angie lski m a r­
k i „ A r ie l“ , bardzo mało 
używ any, 500 cm 3 sprzedam. 

W iadomość Częstochowa, 
W ilsona 14, Ju rdz ińsk i.

(PAP) U77d

P o k u j e a
POKOJU um eblowanego 
lub  dw u  razem poszukuję 
za w ysok im  w ynagrodze­
niem . O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „1536“ . 2035g

W A N IL IE  S TALE K U P U - j 
JEMY. S tró jw ąs, K raków , ■ 
Kapucyńska 3. 32l3d

M ASZYN Y do pisania, 11-.! 
czenla ku p u je  K uku lsk i, 
Katow ice, 3 M aja 20. 472(1 j

W EŁNĘ owcza cieńką (me 
rynosową) stale ku p u je  w y 
m ien ia na m ateria ł. K aw at, 
Katow ice, B ra ta  A lbe rta  4 
te l. 347-45. UM d

■ W YROBY bednarskie, st3r- 
liska do m ło tków , s iek ie r 

( ł opat  itd . poleca: B a z a r  
L u d o w y ,  K atow ice  M o­
n iuszk i 10, te l. 302-03. 1132d

M ŁO D A  ke lne rka  - bu fe to ­
wa p rzy jm ie  posadę zaraz, 
m iejscowość obojętna. — 
O fe rty : D zienn ik  Zachodni 
W ałbrzych , „F achow a“ .

1172d

PRZYJM Ę posadę ka s je rk i 
księgow ej lub  do dzia łu 
rachunkowego, na pó ł dnia 
z w olną sobotą. O fe rty  pod 
„C z y te ln ik 1' Cieszyn, PI. 
S ta lina 1. 1174d

W IE LK AN O C N E , lm len lno - 
I w e pocztów ki, b a jk i, gry , 
w yc inan k i, m a ka tk i. Wy~ 

! daw n ic tw o  „ In te rp r in t "  K rą  
i ków , św. G e rtru d y  12, te l. 

,173-60. 113 id

PLACE budow lane W cen­
tru m  Częstochowy sprze­
dam. S tefan M iśk lew icz, 
Częstochowa, u l. P iłsudskie  
go 9. te!. 15-52. (PAP) 1153d

Fabryka Chodników i Wycioracsek „WAWEL“
Właś«, ST. KUR, LUBASZ k. CZARBKS9A, Telefon 15

poszukuje z d o l n e g o

PRZEDSTAWICIELA
dobrze zaprowadzonego i  odwiedzającego stale na 
teren ie  całego w ojew ództw a sk łady a rt. tapieersko- 
dekoraeyjnych  szczotek 1 pędzli, oraz a rt. gospo­
darstw a d o m o w e g o . _____ _ / 613

M A G A ZY N  suchy w  śród­
m ieściu od zaraz do w yna­
jęcia . O fe rty : D z ienn ik  Za 
chodn l K a tow ice  pod 
„1684“ . 2071g

POSZUKUJĘ sklepu w  cen 
tru m  K a tow ic . W iadomość 
Tel. 354-11. od 8 do 16.

1963g

^ B a a k p ' i  s z łn k n  |

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je  L u b lin  skr. 
poczt. 105. 973d

SPRZEDAM kom ple tne  u- 
rządzenie fa b ry k i lem onia­
dy. P ruszków, M ick iew icza 
4 — 7. W ojciechow ski. 890d

M U ZYC ZNE oraz R YBAC ­
K IE  p rzybory  poleca „ L i ­
ra "  K rakó w . K rakow ska 14 
Zam ie jscow i za zaliczeniem 

838d

K A W A LE R  z w yższym  w y  
kszta łceniem  hand low ym  
p rzystąp i do w spó łp racy w 
w iększym  przeds ięb io r­
s tw ie . O fe rty : C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „S o lid n y " .

20.90g

SZKŁO wodne, s ia rkę  w 
laskach, siarczan m iedzi, 
sa lm iak w  kaw ałkach pole 
ca M . Reiner, Sosnowiec, 
P rezydenta B ie ru ta  41, tel. 
615-43. 2030g

ESENCJE i  pasty do w y ro ­
bu lem oniad w ysy ła  za za­
liczeniem  „M a ltra “  P rze­
m ysł Chem.-Spoż. K ra kó w  
Zw ierzyn iecka  35. S56d

Ç Kupna
K U P IM Y  beczki yi& w in o  
pojem ności od 700—5000 II- 
tró w , prasę hyd rau liczną 
do tłoczenia owoców, m ły ­
nek do owoców, pompę do 

i w ina  wężam i, p ły ty  azbe­
stowe do filtro w a n ia  ao y. 49 
„K R A J O W IN “ , K rakó w .

I Jóaaiióska 2 . m id

M ŁY Ń S K IE  m aszyny, urzą 
p rzyb o ry  gaza 

szwajcarska, k ra jo w a  
k i v id ia  — dostarcza h u r- 
tow o-detaheznie Jung Czę­
stochowa. P iłsudskiego 21.

730d

W IL L Ę  kom fo rto w ą  B ie l­
sko garaż, ogród owocowy 
p iękno  położenie sprze 
dam. Ogłoszenia: C zyte ln ik  

1 B ie lsko  ..W illa “ . 1088d

O B R A B IA R K I, N A R ZĘ ­
D Z IA , S IL N IK I poleca w 
dużym  w yb ó r że Zjednocze­
n ie  M echaników  „O G N I­
WO* Warszawa, M arszał­
kowska 17 W rocław , Sta­
lina 10. 9?4d

W IOSENNE w y tw o rn e  dre 
w n iaczk i w ysyła  hu rtow o, 
zaliczeniowe .B otina“  K ra  
ków . S tradom  5. 1068d

M ŁY Ń S K IE  maszyny, wszel 
k ie  p rzybo ry  dostarcza f i r ­
ma K anarek, K raków . Ma­
zowiecka 35. 737d

POSZUKUJĘ m ieszkania 2 
~~ 3 poko je  7, kuchn ią  za 
zw rotem  kosztów  rem ontu. 
Zgłoszenia Szewczuk Ed­
w ard , Sosnowiec, L im anów  
skiego 25. 2069g

Z A M IE N IĘ  piękne miesz­
kan ie  ezteropokojow e z 
kuchnią , pe łnym  k o m fo r­
tem  w  M iku lczycach. pow. 
B y tom  za m ieszkanie kom  
fo rto w e  dw u  pokojow e z 
kuchn ią  w  B y to m iu .. K a ­
tow ice, te l. 317-90. 2103g

KORESPONDENCYJNA
nauka księgowości, steno­
g ra fii.  angielskiego. Łódź 1 
sk ry tk a  57. 1103d

KSIĘGOW OŚCI 7. p rze b it­
kow ą wyucza do ca łkow i­
te j pewności b ilansow ej. — 
Katow ice, 1 M a ja 8, 1156(3

ANGIELSKIEGO.» fra n cu ­
skiego, łac iny , m a tem a tyk i 
wyucza. K atow ice , M ły ń ­
ska 7, I I I  p. po lew ej.

207Ig

PAN U  DR S. M IS ZELO W I
w  G liw icach , za skuteczne 
w yleczen ie, składa na j*  
serdeczniejsze podziękow a­
nie R. K rem er. 20S0g

K A M IE N IE  ZO ŁCIOW E !
bez operac ji, bez bó lu  w  j 
16 godzinach schodzą. Zg io ! 
szenia lis tow n ie : N o c k o  j 
W ik to ria  — Chruszczów, u l 1 
B ytom ska 13. 2037g

W A R S ZTA T napraw  sa­
mochodów, K atow ice  - Dąb 
u l. Chorzowska 184 p rz y j­
m u je  samochody do na­
p ra w y  . 20993

R E  T E  H A
Składnica narzędzi tną 
cych i p re cyzy jnych  
JA N  KRANT55, Klato 
w ice, u l. M łyńska  22/2 
te le fon  352-48. K u p u je  
w  każdej ilo śc i: Frezy 
p i ły  tarczowe 1 ro z w lc r 
ta rk i, narzędzia pom ia­
rowe i  p recyzy jne , dia­
m en ty  przem ysłowe.
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STENO G RAFIA ła tw y m  sy 
stemem meszynopismo 
K atow ice, M ick iew icza  20. 
m. 2. 2039g
A N G IE LS K IE G O , fra n cu ­
skiego lekc je , konwersacja . 
K a tow ice , 27-go S tycznia 14 
o ficyna lewa, m . 19, par­
te r. 2091g

W Y K W IN T N Ą  b ie liznę  jed  
wabną, kom p le ty  damskie, 
koszule m ęskie, h a lk i, re ­
fo rm y  poleca: Fabryka 
T ry k o ta rz y  „E K O " Łódź, 
S ta lina 35 P ro w in c ji za za- 
liczeniem . Ceny fabryczne 
H u rt. I0S6d

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie z 
w łasnym i m eblam i (3 p o ­

ko je , kuchn ia , łazienka) 
w  cen trum  Szczecina, u l. 
O rlą t N r  14, m  .8, na po­
dobne w  G liw icach , K a to ­
w icach lub  b liższej o k o li­
cy. O fe rty : G liw ice . Czy te l 
n ik  pod N r ,,133‘‘ . 2084g

l Zqnb?

W P IĄ T E K  zaginął m a ły  
czarny piesek. Proszę o 
zw ro t za wynagrodzeniem . 
Chorzów, Zabrska 10 . 2034g

PIES w ilc z u r w a b i się „A -  
I ga“  zaginął. Z w ro t za w y - 
' nagrodzeniem. Ś w ię toch ło ­
w ice, Czerwonej A rm ii 55, 
Karcz. 2036g

S Y P IA LN IĘ  nowoczesną- 
sprzedam. M ysłow ice  te le ­
fon  221-61. 2107g

G R Ę PLAR N IĘ  w e łn y  sprze­
dam. Częstochowa, 7 K a ­
m ien ic  19. ra. 12.

(PAP) U78d

i Lokale handlowe
P O M I E S Z C Z E N I A  

na S K ŁA D  w  B y to m iu  po- 
szuku ję . O fe rty : D zienn ik  
Zachodni B y to m , pod „Su 
chy m agazyn". 1957g

L O K A L U  HANDLO W EG O
w  B y to m iu , nadającego się 
na sklep a r ty k u łó w  tech­
n icznych poszukuję  zaraz.
O fe rty : D z ienn ik  Zachod­
n i B ytom  pod „R A D IO “

2077B

SKR AD ZIO NO  tymczasowe 
zaświadczenie — Szyszka 
E lżbieta, P opie lów , pow. 
R ybn ik . 20D9g

|  R ó ż n e |
SZCZĘŚLIW E M A Ł Ż E Ń ­

STW A z B iu ra  M a trym o ­
nia lnego „S erce“  K ra kó w  
Podzamcze 20, szybko u ła t­
w ia m y  odpow iednie  zapo­
znania, a szczególnie dla 
panów z wyższym  w y ­
kształceniem  polecam y sto-, 
sowne pa rtie , llu4d

Samochody
ciężarow e
„G. M. C.“ o r a z  

„Mercedes Diesel“ 
7-tonowy do sprze­
dania. — Wiadomo­
ści: Dąbrowa, Górni­
cza, u l Narutowicza 
nr 59, garaże. 697

«wtiw

T & g t t j u n B i i e s
metrówka kompletna 
w dobrym stanie po­
szukiwana. — Oferty 
Biuro O g ł o s z e ń  
„PAR“, Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod „2,751“ 

, (706'

S ZT A N D A R Y
KISSÓW«®

{ M f t n e i t a  k e i c i c i a t
w yko n u je  jedyna fachow a 

na m ie jscu firm a

J ó z e f  Ł o w iń s ii i
Poznań, Garbnry 20

Teleson 39-05
Dojazd tra m w . z Dworca 
G łównego do St. R ynku, 
oraz 5 i  0 do G arbar. — 
L IC Z N E  U Z N A N IA  Z A  

PRACĘ 477

« C e w í p « «  
KATEWIE 
LATAIS k l  
Ż A R Ó W K I

Składnica B a t e r i i  
E. B y liń s k i, Katow ice, 
S tarow ie jska 3, te le fon 
360-78. W ysyłam y za za­

liczen iem  696

Ciężarówka
„Berlet“ 5-tonówka 
w b. dobrym stanie 
na chodzie, do sprze­
dania. Gm. Spółdziel­
nia „S a m o p o i n o c  
Ch 1 o p s lt a“ Pacz­
ków, pow. Nysa. 681

KAPELUSZE ł83
K A P L I N Y ,  STOŻKI 
H u r t o w a  sprzedaż 
J. Nutkiewicz i S-ka 
Ł ó d ź ,  Piotrkowska
nr 16 (w podwórzu).

AUTO-OBSŁUGA
SOSNOWIEC 

ul. Sobieskiego 42a
przeprowadza wszel­
kie naprawy samo­
chodów — generalna 
remonty silników w
terminie 2 tygodni.

S i Ł W i K
e l e k t r y c z n y
pierścieniowy (nowy) 
rn. „Kaiser“ 220/380 V  
950 obr. sprzeda War 
sztat Elektromecha­
niczny Katowice-Dąb 
Dębska 7, tel. 310-81.

(707)
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Koncert Moniuszkowski w N. Bytomiu
„S o ne ty  K ry m s k ie “ , „M ild a “ ,
,B a lla da  o F lo r ia n ie  S zarym “

D w ieście  chó rów  zrzeszonych w  
Z w ią zku  Ś ląskich K ó ł Śpiewaczych, 
to  200 ognisk p ie lęgnu jących  i  k rze ­
w ią cych  pieśń polską, ję zyk  po lsk i, 
ducha po lskiego i  po lską k u ltu rę  m u ­
zyczną. — Bo pieśń to em ocja, to 
wzruszenie, przeżycie, to  coś, co za­
pada głęboko w  duszę i  pozostaje w  
n ie j na zawsze, to  n ić  w iążąca b ra t­
n ie  serca, to, obok języka  i obycza­
jó w , jedna z na jm ocn ie jszych  w ięz i 
łączących ca ły  naród.

Chcąc w  p rzyb liże n iu  u jąć  c y fro ­
wo s iłę  oddzia ływ an ia  tych  200 ognisk 
śpiewaczych, trzebaby pom nożyć ich  
liczbę przez przecię tną  ilość w ystę­
pów każdego chóru , a następnie 
przez liczbę słuchaczy, k tó rz y  z k o ­
le i w  dom ach sw o ich  nucić  i  śpiewać 
będą zasłyszane m e lod ie  po lsk ich  p ie ­
śni, w ym aw ia ć  te ks ty  po lskie a na­
stępnie dodać do tego 18.000 śpiewa­
ków  re p reze n tu ją cych  18.000 rodz in  i 
o d d z ia ływ u jących  pieśnią na swoje 
otoczenie.

R efleks je  ta k ie  nasuw ały się w  
czasie zupe łn ie  n iezw ykłego koncer­
tu , ja k i o d by ł się w  ub. n iedzie lę w  
w ype łn io n e j publicznością sa li tea­
tra ln e j ś w ie tlic y  h u ty  „P o k ó j“  w  N o­
w ym  B y to m iu . W ykonaw cam i tego 
ko n ce rtu  b y li:  jeden z na jlepszych 
chó rów  ś ląskich — „S ło w icze k “  z 
N ow ej W si pod dyr. Ju liusza K an- 
d z io ry , o rk ie s tra  sym foniczna h u ty  
„P o k ó j1“  oraz soliści: H. R ak iew i- 
czówna — sopran, M . D em bicka — 
a lt, St. Z ysko w sk i — tenor i  W . Z ie ­
lonka  — bas-baryton. P rog ram  zaw ie­
ra ł S onety K ry m s k ie “  do słów  M ic ­
k iew icza . kan ta tę  m ito log iczną „ M i l ­
da“  do słów  J. I .  Kraszewskiego oraz 
„B a lla d ę  o F lo ria n ie  Szarym “  — dzie­
łâ  poważne, staw ia jące w ykonaw com  
różnorodne ; i duże w ym agania . —
N awiasem  dodam, że w ykonan ie  
przez chó r i o rk ie s trę  F ilh a rm o n ii 
W arszawskie j tych  sam ych ..Sonetów 
K ry m s k ic h “  w  b ieżącym  sezonie kon 
ce rtow ym  w  W arszawie b y ło  uznane 
za jedno z poważnie jszych osiągnięć. |
Po no tow anym  na łam ach naszego 73 roczn icy  śm ierc i S tanis ław a M o- 
pism a w  ub. ro ku  w yko n a n iu  „R e- n iuszk i. “ M. Józef M icha łow sk i.

ą u ie m “  M ozarta przez chór i  o rk ie ­
strę  w  Rudzie Sl. i  po w ie lk im  ko n ­
cercie połączonych chórów  okręgu 
ka tow ick iego , koncert w  N ow ym  B y ­
tom iu  jes t trzec im  tak w ie lk im  w y ­
czynem  śpiewactwa śląskiego po 
w o jn ie .

Oceniając ogólnie poziom  w yko n a ­
nia s tw ie rdz ić  wypada, że b y ł on 
bardzo w ysoki. G w arancję  tego po­
ziom u b y ło  w  p ie rw szym  rzędzie 
nazwisko dyrygen ta  J. K andz io ry , 
znanego i  cenionego m uzyka i  od 
górą 20 la t zapalonego i  w y trw a łe go  
działacza na n iw ie  śpiewaćzej, d y ry -

fenta trzech chórów  (w  N ow ej Wsi, 
w ię toch łow icach  i  C horzow ie), zdo­

b yw cy  I  nagrody — dw óch w  ka te ­
go rii chó rów  m iesz. na ogólnopol­
sk im  ko n ku rs ie  zespołów św ie tlico ­
w ych  Zw . Zaw odow ych w  W arsza­
w ie w  m a ju  ub. r .  i zdobyw cy I I  na­
g rody  na m iędzynarodow ym  fes tiw a lu  
m łodzieżow ym  w  s ie rp n iu  1947 r. w  
Pradze.

C hór „S łow iczek“ , zarów no w  So­
netach ja k  i w  „M ild z ie “ , oraz ty lk o  
w zespole m ęskich głosów w  „B a lla ­
dzie“ . stanął ca łkow ic ie  na w ysoko­
ści zadania, dowodząc w ystępem  tym  
sw o je j do jrza łośc i zespołowej i  m u ­
zycznego przygotow ania. B rzm ien ie  
jego b y ło  ha rm on ijne , dyscyp lina  r y t -  
m icżna i  in te rp re a tcy jn a  bardzo w ic i 
ka, a in to nac ja  na jzu pe łn ie j pewna. 
Również o rk ies tra  h u ty  „P o k ó j“ , m i­
mo n iew ie lu  w spó lnych  prób (nb. 
m ało ich  by ło ) w yw iąza ła  się z zada­
nia ku  n iem al ca łkow ite m u  zadowo­
len iu  m uzykalnego słuchacza. S łowa 
uznania należa się rów n ież  solistom , 
zwłaszcza W. Z ie lonce, za jego w ie l­
ką p a rtię  w  ..Balladzie o F lo rian ie  
Szarym “ , odśpiewaną bardzo m uzy­
ka ln ie , potężnym , sp iżow ym  głosem.

S tarannie  wydane p rog ra m y z d ru ­
ko w an ym i tekstam i, w yko n yw a n ych  
u tw o rów  i z a rty ku łe m  o tw órczości 
M oniuszk i, b y ły  jeszcze je d n ym  do­
wodem p ieczo łow itości z jaką  To o/. 
Śpiewu „S ło w icze k “  w  N ow ej Wsi 
przygotow a ło  koncert k u  * uczczeniu

Dwa lata pracy dla Polski Ludowej
ORM O tu in a lce  o spokó j, ła d  i  bezp ieczeństw o

Warszawa. O chotnicza Rezer­
wa M il ic j i  O byw a te lsk ie j ORMO 
obchodzić będzie w  bież. mieś. 
dw ulecie swej w a lk i o stan bez­
pieczeństwa k ra ju . ORMO u tw o ­
rzona została ja ko  samoobrona 
społeczeństwa przed bandyty ­
zmem p o lityczn ym  i  pospolitą 
przestępczością.

W ciągu dw u le tn ie j dz ia ła lno­
ści ORM O odegrała poważną ro ­
lę w  dziele u trw a le n ia  p raw o­
rządności i  bezpieczeństwa pu ­
blicznego, niosąc ochotniczo po­

moc organom  M O  i  UB w  walce 
o dem okrację ludową. Praca 
O R M O -w ców  spotkała się z 
wdzięcznością całego społeczeń­
stwa, czemu d a li w yraz na jw yżs i 
dosto jn icy państw ow i z Prezy­
dentem Rzeczypospolitej ob. B o­
lesławem  B ie ru tem  na czele, k tó ­
ry  w  im ie n iu  całego narodu po­
dz iękow a ł członkom ORMO za 
ich o fia rną  pracę.

W  walce z przestępczością 
ORM O stoczyła 1477 w a lk , w  k tó  
rych  zginęło 300 ORM O -wców . 
W a k c ji zwalczania pow ojennej 
p lag i przestępstw ORMO w y k ry ­
ła 400 przestępstw, aresztowała 
wespół z organam i MO 800 prze­

stępców, p rzychw yc iła  600 k łu ­
sow ników  i złodziei leśnych.

Zasługą ORMO jest lik w id a c ja  
200 pota jem nych garbarn i, 20Ć 
nie lega lnych rzeźni, oraz ponad 
1.000 b im brow n i.

U jęcie  około 2 tys. p rze m ytn i­
ków  ochron iło  Skarb Państwa 
przed w ie lo m ilion ow ym i s tra ta ­
mi.

Ilość, przestępstw w  k ra ju  spa­
dła k ilk a k ro tn ie  dzięki p racy 
O chotniczej Rezerwy M il ic j i  Oby 
w a te lsk ie j, szczególnie w  okrę ­
gach gdzie szczupłe s iły  M O  i  UB 
nie b y ły  W stanie opanować sy­
tu a c ji i  zapewnić ludnośc i, ca łko­
w itego bezpieczeństwa przed prze

„Kona Huta“

Gigant ciężkiego przem ysłu

Por. Mieczysław Dzlęgielewski 
komendant ORMO na woj. śląsko- 

dąbrowskie

Zapowiedziana na trzecim  Zjeź 
dzie P rzem ysłow ym  Z iem  Odzy­
skanych jęsien ią  ro ku  zeszłego 
budowa „N o w e j H u ty “  w chodzi 
na drogę rea lizac ji.

W  końcu ro ku  rozpoczęto prace 
wstępne nad przygotow aniem  bu 
dowy, zaś zaw arta  w  styczniu u - 
rnowa hand low a po lsko-radziec­
ka zapew niła  dostawy urządzeń 
ze Z w iązku  Radzieckiego.

Przem ysł hu tn iczy  jes t podsta­
wą uprzem ysłow ien ia  k ra ju . Je­
go w y ro b y  są g łów nym  tw o rzy ­
wem  rozw o ju  reszty przem ysłu, 
transportu , budow n ic tw a oraz 
m echanizacji w  ro ln ic tw ie . Toteż 
w  drodze do s ilne j gospodarczo

S P O R T  |
Kanada czeka na 

Barbarą Scott
Ottawa. Potrójna m istrzyni (świa 

ta, olim pijska i europejska) w jeź- 
dzie figurow ej kobiet, Barbara 
Scott, po powrocie do Kanady bę­
dzie objeżdżać całą swoją ojczy­
znę w  pokazowym tournée, które 
będzie trw ało 2 miesiące.

Tournée to jest specjalnie zor­
ganizowane przez władze państwo 
we Kanady, aby zapoznać ludność 
z najlepszą sportsmenką tego ro ­
dzaju.

W związku ze zdobyciem trzech 
ty tu łó w  przez Barbarę, premier 
m in is trów  kanadyjskich Mackenzie 
K ing oraz burm istrz Ottawy, Stan 
ley Lewis wysłali do n ie j specjal­
ne depesze z powinszowaniami. W 
swej depeszy prem ier pisze, że Ka 
nadyjczycy oczekują powrotu 
Scott, aby urządzić je j nadzwy­
czajne przyjęcie, k tóre się zmie­
n i w  święto narodowe.

Reinanż za zesz ło ro czną  p o rażkę

Cracovia— Siemianowiczanka 8:0
( 1: 0 ,  3: 0 ,  4: 0 )

Kraków. We w to re k  rozegrano 
w  K ra ko w ie  pierwsze po d ług ie j 
przerw ie  spotkanie hokej owe m ię­
dzy „C racov ią “  a „S iem ianow i- 
czanką“ . Obie d rużyny  w ys tąp iły  
z o lim p ijczyka m i w  następujących 
składach: „Cracovia“ —  M acie jko , 
Kasprzycki, W ięcek, M archew - 
czyk, Burda, ■ K ow a lsk i, Palus, 
Kopczyński, Bereza, Pochwański; 
„Siemianowiczanka“ —  W ęgrzyn, 
Całka, Buchcik, Im ie lczyk , Ska­
rżyński, Z ia ja , Gansiniec, d r Z ie ­
liń sk i, Bogdoł, W ilczek.

M im o, że sk łady d rużyn  b y ły  
najlepsze i  m im ó, że o lim p ijczycy  
nasi przeszli n iedawno doskonały 
tren ing  w  St. M o ritz , gra stała na 
słabym  poziomie. Z ado w o lili je ­
dynie B urda i  M archew czyk z 
„C ra cov ii“  oraz Gansiniec i  Z ia ja

T u rn ie j g ier sportowych
w J e le n ie j G ó rze

Jelenia Góra (js). W  nadchodzą 
sobotę odbędzie się w  Jelen ie j 

Górze staran iem  ko ła  sportowego 
P o lsk ie j Y M C A  w ie lk i tu rn ie j z i­
m o w y  w  sia tkówce o puchar prze 
chodn i Y M C A . T u rn ie j ten bę­
dzie n ie o fic ja ln y m i rozg ryw kam i 
o.ty tu ł zimowego m istrza Je len ie j 
G óry.

Do tu rn ie ju  zg łos iły  się wszyst­
k ie  d rużyny  12 k lu b ó w  m iasta i 
pow ia tu , a m ianow ic ie : z Jelen ie j 
G óry  —  Zapłon, O M  TUR, Cze­
sanka, Steelon, Żerom ski, WKS 
Łączność, W KS 29 p p „ A tom  i 
Y M C A . Z k lu b ó w  p ro w in c jo n a l­
nych  zg łos iły  się: O M  T U R  z Je­
żowa, K S  Piechowice, W olność z | .
K ow ar. Spodziewane jest rów nież 2"  1 23 maJa b r- 
zgłoszenie drużyn ze S zkla rsk ie j 
Poręby, C iep lic i  Karpacza.

T u rn ie j odbywać się będzie sy­
stemem pucharow ym , p rzy  czym 
d rużyny  zostaną podzielone na 
dw ie  grupy. M iejscem  spotkań 
będzie w ie lk a  sala gimnastyczna 
Y M C A .

Czescy lekkoatleci startują  
w Warszawie

Warszawa. Został zaakceptowa­
ny mecz lekkoa tle tyczny m iędzy 
drużyną czeską S. K . Vysoko- 
skolsky Praga a reprezentacją o- 
k ręgu  warszawskiego. Mecz od­
będzie się w  W arszaw ie w  dniach

D rużyna czeska posiada k ilk u  
rekordzis tów  k ra ju .

z „S iem ianow iczank i“ . B ram karz  
„S iem ianow iezanki“  W ęgrzyn 
b ro n ił z dużym  szczęściem.

W  pierwszej te rc ji jedyną bram  
kę zdobył B urda  po solowym  
przeboju. W  drug ie j te rc ji B urda  
podwyższył w y n ik  na 2:0, potem 
K o w a lsk i zdobył trzecią bram kę, 
a Palus u s ta lił w y n ik  dwóch te r­

c ji na 4:0. Cztery b ra m k i w  trze­
cie j te rc ji zdoby li Palus, Burda —  
dw ie i  W ięcek.

Sędziował M ic h a lik  i B ie lecki. 
P ierwszy z nich, w yzysku jąc do­
świadczenie z ig rzysk o lim p ij­
skich, sędziował stosując n a jn ow ­
sze przepisy i  w y ja śn ia ł ich in te r­
pretację.

0 mistrzostwo Polski w boksie
Obsada sędziowska na najbliższe mecze

Poznań. Na zawody o drużyno­
we m istrzostw o Polski, k tó re  od­
będą się w  d n iu  22 lu tego 1948 r. 
W ydzia ł Spraw Sędziowskich Pol 
skiego Z w iązku  Bokserskiego w y 
znaczył następujące kom is je  sę­
dziowskie:

WZKS „Tęcza“ (Łódź) — Łódz­
ki Klub Sportowy — w  rin gu  Fe­
dorow icz (Śląsk), na p u n k ty  K u - 
p fe rs te in  (W -wa). Łukaszewski 
(Śląsk), K ow a lsk i (Poznań).

KS Warta (Poznań) — TS Wisła 
(Kraków) w  Poznaniu, w  ringu  
Sieroszewski (Łódź), na punk ty  
Landau (W róci.), M atu ra  (Śląsk), 
T w a rdow sk i (Łódź).

Na zawody o drużynowe m i­
strzostwo P o lsk i w  dn iu  29 lutego 
wyznaczono następujące kom isje :

Łódzki Klub Sportowy —- zw y­
cięzca spotkania W isła —  W arta 
w  Łodzi. W  r in gu  Snowacki 
(Gdańsk), na pu n k ty  Prędow ski 
(W -w a), M a rko w sk i (Śląsk), L a u - 
kedrey (Szczecin).

Milicyjny Klub Sportowy (Gdy 
nia) — WZKS Tęcza (Łódź) w  
Gdańsku: w  r in g»  K ow a lsk i (Po­
znań), na p u nk ty  W róż (Poznań), 
N ow akow ski (Warszawa), K u rza j 
(Szczecin). *

W  dniach 4, 5, 6 i 7 m arca od­
będą się w  U jeżdża ln i Szwoleże-

Na mistrzostwach świata w Helsinkach
S tart ły ż w ia rz y  ra d z ie c k ic h

H e l s i n k i .  Związek Radziecki 
weźmie po raz pierwszy udział w 
mistrzostwach świata w jeżdzie 
szybkiej na łyżwach, które odbę­
dą się w dniach 28 — 29 lutego 
br. w Helsinkach.

Organizatorzy otrzymali już 
oficjalne zgłoszenie 7 łyżwiarzy 
radzieckicli. Mistrzostwa świata 
zapowiadają się bardzo ciekawie 
ze względu na udział w nich naj­
większych potęg łyżwiarskich 
jak: Norwegia, Szwecja, Związek 
Radziecki, Finlandia, Stany Zjed­
noczone, Kanada.

Oslo. Czołowy łyżw ia rz  ho len­

derski, Keen B roekm ann, k tó ry  
w yg ra ł na m istrzostwach Europy 
w  H am ar bieg na 5.000 m tr., a w  
ogólnej k la s y fik a c ji . m is trzostw  
za ją ł trzecie miejsce, odnosi da l­
sze sukcesy w  N orw eg ii.

Na m iędzynarodow ych zawo­
dach w  Oslo z udzia łem  na jle p ­
szych łyżw ia rzy  N o rw eg ii i Szwe 
c ji, stanow iących ekstraklasę 
św iatową, m is trz  H o lan d ii uzy­
skał w  biegu na 5.000 m etrów  
w span ia ły  czas —  8.24,8 m in., po­
p ra w ia ją c  ty m  samym w y n ik  u - 
zyskany na m istrzostw ach E uro ­
py o 7,1 sek.

W yn ik  ten jest zarazem na jle p ­
szym rezu ltatem , ja k i osiągnięto 
w  te j ko n ku re n c ji po w o jn ie .

B a r ta l i  w y jeżdża  
do A iry k i

Rzym. W najb liższych dniach 
wyjeżdża do A ir y k i m is trz  k o la r­
sk i W łoch G ino B arta li.

B a r ta li będzie s ta rtow a ł w  O ra­
nie. a następnie w  Tunisie, gdzie 
w  dn iu  6 m arca br. odbędą się 
w ie lk ie  m iędzynarodowe zawody 
ko larskie .

ró w  w  W arszaw ie indyw idua lne  
m istrzostw a P o lsk i w  boksie. W 
dn i powszednie początek m i­
strzostw  o godz. 18, w  niedzielę 
zaś o godz. 12.

A by  udogodnić publiczności do­
jazd do U jeżdżaln i, M Z K  urucha­
m ia specjalne autobusy z P lacu 
Trzech K rzyży  i U n ii Lube lsk ie j, 
k tó re  będą kursować od godz. 17, 
Po zawodach autobusy będą o- 
czekiwać w idzów  o godz. 22 (so­
bota o 20.30). Ilość m ie jsc ściśle 
ograniczona —  4 tys.

Porażka Marusarza
w b ie g u  z jazd o w ym
K a r p a c z  (tel. wi.). W pierw­

szym dniu zawodów narciarskich 
o mistrzostwo Polski, rozegrany 
został bieg zjazdowy pań i pa­
nów. Bieg odbył się na Małej Ko­
pie. Trasa dla zawodu.'czek w y­
nosiła 1600 m, dla zawodników 
1700 m przy różnicy wzniesienia 
550 m.

W biegu pań wielki sukces od­
niosły zawodniczki AZS-u, które 
zajęły drugie, trzecie i czwarte 
miejsce. Bezkonkurencyjną była 
w tym biegu Bujakówna, która 
zdysansowala wszystkie swoje 
przeciwniczki w zdecydowany 
sposób.

Wyniki techniczne biegu przed 
stawiają sie następująco:

PANIE: 1) Bujakówna (SNPTT 
Zakopane) 1,30,6; 2) Kodelska
(AZS Warszawa) 1,48,4; 3) Stem- 
pek (AZS Kraków) 1.48,4; 4) Na- 
rormiakowska (AZS Wrocław) 
2.03; 5) Hiltówna (SNPTT Zako­
pane) 2.03,4; 6) Kowalska (Wislsa 
Zakopane) 2.08,8. PANOWIE: Clap 
tak-Gąsienica (SNPTT Zakopane) 
1.32,6; 2) Rotkiewicz (SNPTT Za­
kopane) 1.34; 3) Wawrytko I I
(SNPTT Zakopane) 1.34,4; 4) Plon 
ka (SNPTT Biała) 1.34,4; 5) M a­
rusarz Józef (SNPTT Zakopane) 
1.37,2; 6) Wawrytko I  (SNPTT
Zakopane) 1.37,2.

Czechosłowacja —  Kanada 
3:3 (2 :1 ,1 :1 , 0:1) w hokeju

Polski „Nowa H u ta “  stanie się 
etapem zwrotnym . Będzie to zre­
sztą na jw iększy zakład przem y­
s łow y nie  ty lko  w  okresie powo­
jennym , lecz ; przedwojennym . 
P rodukcja  tej hu ty  wyn iesie  m i­
lion  ton sta li surowej i  trzy  czw śr 
te m iliona  gotowych w yrobów  
walcowanych, a w ięc n iew ie le  
m nie j n iż  cala p rodukcja  P o lsk i 
roku 1946 w  tym  zakresie a w ię ­
cej n iż roku  poprzedniego.

Obecnie powołane zostało do 
życia b iu ro  pro jektow an ia  Nowej 
H u ty , k tó re  usta lić  ma miejsce 
budowy, opracować je j p ro je k t 
oraz szczegółowe p ro je k ty  urzą­
dzeń, a wreszcie kosztorysy bu ­
dowy i ka lku la c ję  kosztów w ła ­
snych podstawowych w yrobów .

H u ta  powstanie w praw dzie  w  
pobliżu zagłębia węglowego, je ­
dnak poza jego terenem, gdyż w  
zagłębiu is tn ie je , ju ż  znaczne prze 
ludnien ie . Położona ona będzie 
przy szlaku w odnym  K a n a ł G li­
w ic k i —  Odra, oraz m usi posia­
dać dogodne położenie w  stosun­
ku do lądow ych l in i i  kom un ika ­
cy jn y  d i . gdyż zagadnienie tan ie-, 
go transportu  w  przemyśle h u tn i­
czym ma w y ją tk o w o  duże znaczę 
nie dla kosztów p ro du kc ji.

W  zasadzie będzie to  huta su­
rowcowa, a w ięc bez p rze tw ó r­
stwa o pe łnym  cyk lu  p rodukc ji 
hu tn icze j, zaopatrywana zaś bę­
dzie w  w ęgie l koksu jący z po l­
skich zagłębi w ęglow ych oraz w  
rudy żelaza, zarówno k ra jow e  ja k  
zagraniczne.

Prace wstępne zakończone zo­
staną na początek m a ja  b, r. po 
czym rozpocznie się budowa m a­
jąca trw ać  k ilk a  la t, o rie n ta cy j­
nie do roku  1956.

Równocześnie jednak p rze w i­
dywana jest rozbudowa i  zaopa­
trzenie w  nowoczesny sprzęt w y ­
tw órczy h u t is tn ie jących oraz 
budowa innego w ie lk iego ob iek­
tu  hutniczego.

stępczą akcją  w y rz u tk ó w  społe­
czeństwa.

Członkow ie ORMO b ra li także 
udzia ł w  a k c ji gaszenia pożarów 
leśnych, niosąc pomoc w ie jsk ie j 
straży pożarnej, 15 tys. O R M O -w  
eów w z ię ło  udz ia ł w  a k c ji prze­
ciw pow odziow ej .

Zasług i ORMO są duże — zna­
lazło to swój w yra z  w  ilości 
o trzym anych odznaczeń i po­
chw ał za o fia rną  i  ochotniczą 
pracę.

W  ciągu dwóch la t zostało od­
znaczonych k rzyżam i i  m edala­
m i około 400 O R M O -w ców , po­
nad 1.300 o trzym ało  prem ie p ie ­
niężne za w y k ry te  przestępstwa, 
około 5.000 zasłużyło na pochw a­
ły  za swą pracę.

Poza w a lką  z przestępczością 
ORMO p row adzi rów n ież (szcze­
góln ie na wsi) szeroką akcję 
ośw iatową i  k u ltu ra ln ą  zakłada­
jąc św ietlice , k ó łk a  dram atyczne 
i k lu b y  sportowe. W  ram ach te j 
o rgan izacji prowadzone są k u r ­
sy szkoleniowe celem przygo to ­
wania now ych k a d r do szeregów 
MO, oraz ku rs y  fachowe i  p o li­
tyczne.

W  ciągu dwóch la t założono 300 
św ie tlic , 127 b ib lio te k  w ie jsk ich , 
41 k lu b ó w  sportowych, przeszko­
lono po lityczn ie, m ilic y jn ie  i  fa ­
chowo dz ies ią tk i tys ięcy człon­
ków .

Obecnie w  szeregach ORMO 
zna jdu je  się ponad 100 tysięcy 
cz łonków  re k ru tu ją cych  się z 
w iększej części z ro b o tn ikó w  (49 
proc.), poważny odsetek stanow ią 
ch łop i (47 proc ), in te lig en c ja  p ra  
cująca (4 proc.). W  szeregach 
ORMO zna jdu je  się rów nież po­
nad 6 tys. kobiet.

Członkow ie ORMO, to nie t y l ­
ko obrońcy m ienia i życia m iesz­
kańców  m iast i wsi, to także n a j­
bardzie j uśw iadom ien i rob o tn icy  
i  p rzodow nicy pracy w  swoich 
warsztatach, to ch łop i, k tó rzy  
walczą z ciemnotą, zacofaniem 
w si i sabotażem gospodarczym.

HUMOR
Śn ia d a n i e  s y n k a

— Popatrz się, 
papkę !

już zjadł t t  
(„Colliers1 )

( p o d  w i o * . . *

Sprawa zimowa
„Czy złożyłeś już datek na Po­

moc Zimową..
Przypuśćmy, że jeszcze nie zło­

żyłem i że chciałbym go złożyć. 
Ale chciałbym go złożyć nie do 
puszki, tylko inną drogą, a Mia­
nowicie — przy pomocy znaczka 
pocztowego. Poczta bowiem na­
sza wypuściła specjalny znaczek 
wartości złotych 2 plus złotych 
18 na Pomoc Zimową, z wizerun­
kiem Brata Alberta. Zamiar bar­
dzo szlachetny, a pomysł dosko­
nały, któremu niewątpliwie na­
leży tylko przyklasnąć.

P rzyk laśn ijm y  w ięc i chodźmy 
kupić ta k i znaczek. Przychodzi­
m y tedy na pocztę, p rzystępuje­
m y do pan ienki z okienka i pró" 
sim y tę panienkę z okienka o zna 
czek. Ó ta k i znaczek na Pomoc 
Zimową z B ratem  A lbertem , za 
jedne dwadzieścia złotych. A pa­
nienka z okienka nas się zapy-
tuje: , ,,

__ P rzep raszam  bardzo, ale czy
pan jest abonentem  fila te listycz­
nym  . . .?

O dpow iadam y panience z okien  
ka, że n ie jesteśm y ani abonen­
tem  fila te listycznym , ani abonen­
tem  telefonicznym , ani też, chw a­
lić Boga, abonentem  tro m tad ra - 
tad ra la tycznym , an i w  ogóle ża­
dnym  abonentem , i równocześnie 
zapytujem y, co m a —  za przepro ­
szeniem —  p ie rn ik  do w ia tra ­
ka . . . ?

Na to panienka z okienka nam 
odpowiada, że owszem, piernik 
ma do wiatraka, ponieważ te 
znaczki są tylko dla abonentów 
filatelistycznych, czyli że inaczej

mówiąc, tylko filatelista, 1 to do 
tego jeszcze abonent filatelistycz­
ny, ma prawo popierać Pomoc 
Zimową przez kupno znaczka * 
wizerunkiem Brata Alberta. Inn* 
natomiast śmiertelnicy nie mogą 
w ten sposób popierać Pomocy 
Zimowej, lecz muszą obejść się 
smakiem i tylko marzyć o tym, 
aby móc podobny znaczek kupić- 
Za to mogą oglądać sobie te znaeZ 
ki za gablotką, albo ewentualni® 
poprosić panienkę z okienka 
ich pokazanie. A  jak do panienk1 
z okienka jeszcze ładnie się u" 
śmieebniemy, to kto wie, czy ° na 
nam nie pozwoli takiego znaczka 
wziąć do ręki, a nawet chw ilkę  
potrzymać. Ale kupić — nigdy!

Dlaczego...? A bo ja wiem? 
Ot, tak jest i koniec.

Ale jeśli już tak jest i koniec, 
to w takim razie niech już jeden 
ma wszystko!

To znaczy: jeżeli tylko filate­
listom wolno popierać Pomoc Z i­
mową, to niech sobie chłopacy 
popierają równie ekskluzywnie * 
monopolistycznie inne rzeczy te*- 
Niech więc tylko filateliści od­
budowują Warszawę, niech tylk® 
filateliści popierają walkę z gru­
źlicą, niech tylko filateliści dają 
pieniądze na wszystkie fu n d u sze - 
stowarzyszenia, pomniki itd.

Bo przecież jak ich stać na 11 * 
trzymanie Pomocy Zimowej w y ­
łącznie z własnej kieszeni, to 
niech ich będzie stać i na reszt, 
też. _

A  my inni zajmiemy się przy­
patrywaniem z boku.
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